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Ubezpieczania -  zaprzedane obcym

rowarzystua polskie ftdws wegetują!
Czas js. t y  m skoriczyił

W  Prezydium Raay Ministrów 
odbyła aię wczoraj konferencja 
praeówa, poświęcona sprawie ure 
gulowania stosunków w  zakr -aie 
ubezpieczeń prywatnych. N a kon­
ferencji tej przedstawiciele pań­
stwowego urzędu Kontroli ubez­
pieczeń przy mm. skarbu, pp. Fa- 
Dierkiewicz i Weryho przedstawili 
zamierzenia rządu, podkreślając, 
że opracowane projekty usiaw nie 
bęaą załatwione w droaze aekre- 
tu, lecz zostaną wnieś.one do Sej­
mu, aby całe zagadnienie zostało 
poddana szerszej dyskusji.

Obcy Kapitał zabił 
p o ls k ie  to w z rz y s tw a

‘ Dyr. Fabierkiewicz w obszer­
nym relerac.e rozpoczął od stwier 
(Lenia, że intere ubezpieczenio­
wy żarowych warunkach ‘est 
interesem pewnym pod względem 
zysków, nie wymaga wkładu i da­
je możność dysponowania wialki- 
mi funduszami. Wielkie towarzy­
stwa zagraniczne mają duże rezer 
wy i jeden wspólny ' bilans dla 
wszystkich oddziałów, mogą sobie 
pozwolić na przejściowe deficyty 
w  nowozałożonych oddziałach. Wo 
hec tegu dopuszczenie w Polsce 
tych koncernów przy zapewnieniu 
im ponadto ulg i przywilejów  
stało się równoznaczne s zupełną 
prawie likv .daeją inicjatywy kra­
jowej. Z wyjątkiem poznańskiej 
„Vesty“ o ograniczonym ze wzglę­
du na wzajemność w  zakresie 
działania, nie ma w Polsce pry­
watnych towarzystw ubezpieczeń 
krajowych. Chęć opanowania ryn­
ku spowodowała stan deficytowo­
ści wszystkich Drawie towarzystw 
ubezpieczeń na życie, % wyjąt­
kiem „Vesty i PKO. w  większej 
części towarzystw ubezpje.C2enj0_ 
wych elementarnych powstała ten 
dencja do tałszewania bilansów i 
maskowania def cytów, a jn jer_ 
wencje państw obcych niejedno­
krotnie utrudniały należyte zabez 
pieczenie interesów ubezpiecze­
niowych.

Usunąć deficytawośćl
W  tych wraunkach urząd kon­

troli ubezp erzeń doszedł do wnio­
sku, że musi być usunięty unie- 
motliwmjąyy rozwój k r-j wych 
uDezpieczeń stały stan deficyto­
wości rynku ubezpieczeń na ży­
cie, że wyłączne opanowanie ryn- 
kg krajowego przez towarzystwa 
zagraniczne nie jest ani koniecz­
ne, ani pożądane, inicjatywa po­
wołania zakłaau krajowego w for­
mie towarzystwa akcyjnego win­

na znaleźć przychylne ustosunko­
wanie i opiekę, zabezpieczenie in­
teresów ubtzpieczonych musi być 
silnie wzmocnione, a sanacje kar­
ne zaostrzone, sprawa towarzy­
stwa „Feniks" rozwiązana w ten 
sposób, aby jej wpływ ujemny na 
rynek ubezpieczeniowy został zlik­
widowany.
Tezy te znajdują wyraz w trzech 

projektach: nowego prawa o kon- 
ttoli, ustawy o towarzystwie „Fe­
niks14 i ustawy o funduszu gwa- 
rancyjnvm oraz o przyjęcie towa- 1 ODejmującego poza rezerwami po-

rzystwa „Przyszłość" przez ka=y 
komunalne, organizacje społecz­
no - gospodarcze i ewentualnie 
krajowy Kapitał prywatny

Zaostrzona kontrola
Projekt nowego praw., o kon­

troli przewiduje podniesienie 
norm kapitału akcyjnego nowopo­
wstającymi towarzystw o 100 pro­
cent, stworzenie specjalnego za 
bezpieczenia, wydzielonego s ogól 
nej masy majątkowej zakładu i

łowę .kapitału akcjjnego. naioze- 
nie obowiązku odkładaniu rezerw, 
zarząazeme likwidacji przymuso­
wej w  przypadku gdy mająteK, 
na który udzielono zabezpieczają­
cym pierwszeństwa do dochodze­
nia pretensji, ulegnie zmniejsze­
niu poniżej pewnej granicy,

Tyle powiedziano przedstawicie 
łom prasy na konferencji. W iele 
było w  tym poglądów i projekt* w 
słusznych, oddawna propagowa­
nych przeć opin.ę narodową. Do 
sprawy tej jeszcze powrócimy.

Spodziewane umiani;
Co będzie z min. Raczyńskim?

W ministeistwie skarbu oraz na 
piacówłeach zagrań, cznych spo­
dziewane są w  najbliższym czasie 
pewne zmiany personalne. Krążą 
pogłoski, żo p. Raczyński, który 
ustąpił z min. rolnictwa, obejmie 
stanowisko podsekretarza stanu w 
min. spraw zagranicznych, ewen­
tualnie stanowisko ambasadora 
poiSK’-ego przy Kwirynale, ponie­

waż ootychczasowry ambasador, p. 
Wysocki, ma przejść na emerytu­
rę. Mówią również o możliwości 
objęcia stanowiska podsekretarza 
stanu w centrali przez ambaeado- 
fa w Londynie, p. Edwarda Ra­
czyńskiego, w  takim razie placów­
kę londyńską objąłby dotychcza­
sowy . ambasador Polski w  W a ­
szyngtonie, hr. Potocki.

Nowa rola mariawitów
Pode rżany rozrost sekty

R rty ftfó e  zs s tifito w  narodoiKifo)
Zdobycie Sigueiuy, Naval-Peral i Sao Martin

Nowe arm ie z M arokka Idą w bój
L a  U O R U N a 9. 10. Na frondę  

Guadałajara nacjonaliści zajęli 
Sigucnza, a na froncie Avłla  —  
Naval Peral, San Martin del Igle- 
sic a j Sotillo de la Aarada. W 
Asturii n «  fruńcie Bibao. wojska 
narodowe posuwają się naprzód 
N&val Peral zajęte z«slało w  
czwartek rano. Jest tG ostami 
punkt oporu wojsk rządowych na 
rym odcinku, będący* głównym o- 
Srudkiem aprowizacji Madrytu. 
Po Wejściu oddz.ałow nacjonali­
stycznych do Naval Peral, rząd 
madrycki, zdając sobie sprawę re 
znaczenia tego miasta, wydał roz 
kaz podjęcia Kontrataku, który 
jednak został odparty. Najwyższą 
władzą wojskową czerwonych na 
tym froncie był kapral piechoty.

Przy zajęciu San Martin del 
Iglesias, wojska nacjonalistyczne 
zdobyły znaczny materiał wojen, 
ny, a mianowicie: 10 armat, po­
ciąg z amunicją i 1.500 pocisków. 
Przed ucieczką wojska rządowe

podpaliły seminarium, w którym 
znajdował się skład amunicji. W  
czasie zdobywania miejscowości 
Sotillo de la Adraaa , la Adrada  
przez wojska nacjonalistyczne, 
oddziały rządowe straciły wielu 
zabitych i jeńców. Wszelkie połą­
czenia Madrytu z południem i za 
cftOdem są zupemie przejęte  
prze? wojska nacjonalistyczna na 
przestrzeni 50 kim.

W Andaluzji dwa kontrtorpe, 
dowce bombardowały Motrico. W  
Galicji odparta została kolum na 
rządowa, co umożliwi szybkie po- 
suw:.nie się wojsk powstańczych 
na Ov?edo

Atak ita Malagę
PAR YŻ 9.10. W edług ogłoszone 

go wczoraj wieczorem komunika? 
tu atak generalny na Malagę roz 
począł się ju i  i rozwija się pla­
nowo. Wojska powstańcze zajęły 
szereg ważnych pozycji W  Sier­

ra de Gredos wojska rządowe po 
zaciętej walce zostały wyparte z 
swych niezwykle silnie umociuo- 
n.cii pozycji. Wojska powstań­
cze, które w śrudę zajęły miejsco 
wości Escalona i Almorox, konty* 
nuowały wczoraj swój marsz na­
przód.

Nowe wojska  
z Marokka

GrBR ALTAR  9.10 Wczoraj po­
południu 10 samolotów przeważ­
nie trój mo torowych wystartowa­
ło z Ceuty do Algesiraa, po czym 
przybyły 4 parowce z Marokka z 
wojakiem i sprzętem wojennym 
do Ałgpciras, a jednocześnie przy 
były 2 parowce z Melilli, wioząc 
4.000 żołnierzy, t. zw regulares. 
Ogółem . przetransportowano z 
Maroka, jak się zdaje, 15.000 lu 
dzi do Kadyksu, Algeciras, Sewil­
li i Jerez-de la Frontera. L . nitw

Jak donosi „Głcg Mazow;ecki" 
ostatnio do „klasztoru" mariawic 
kiego ' przybyło wielu „Ukraiń­
ców", zapisujących się gwałtow­
nie do braci „kozłowickiej". Mię­
dzy innymi zwraca uwagę nieja­
ki Koziej, który podaje się za 
wyższego urzędnika z czasu rzą­
dów Petluiy. - -

Ten napływ „nawróconych" 
zwraca uwagę w  Płocku, i głośno 
się o tym mówi, że są osoby, któ­
re brały udział w  wystąpieniach 
antypolskich i szukają schronie­
nia w  muracn klasztoru płockich 
mariawitów. W  każdym razie ten 
napływ Ukraińców’ jest mocno 
podejrzany.

Doniosła podróż kard. Pzcellego
P i e r w s z y  k r o k  d o  n a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w

mięozy Waszyngtonem a Watykanem
W ASZYN G TO N . 9. 10. —  Przy­

jazd dq Nęwęgo JorKu Kardynała 
sekretarza stanu Pacpll:‘ego przy­
ciąga uwagę kół dyplomatycznych 
stolicy, któro uważają, it wizy­
ta ta da okazję do poloficjalnego 
poruszenia sprawy przedstawiciel 
stwa Stanów Zjednoczonych przy 
Stolicy Apostolskiej. Jak wiado­
mo, stosunki dyplomatyczne po­
między Watykanem a Stanami 
Zjednoczonymi przerwane zostały 
w r 1863 Liczba katolików w 
Stanach Zjedno-czonycn wynosi 
obecnie około 21 milionów. W  licz­
nych kołach, a zwłaszcza wśród 
demokratów, panuje pogląd, iż by­
łoby neczą pożyttczrą wznowie­
nie stosunków7, które utrzymują z 
Watykanem wszystkie kraje z wy­
jątkiem Z. S R. R. Ponadto wielu 
Amerykanów, śledzących z sym-

Losy spadku
po s, p. Jakubie Potockim

Sąd okręgowy w Bizeżanach 
rozpoczął formalne postępowanie 
spadkowe po zmarłym hr. Jaku­
bie Potockim. Jak twierdzą krew­
ni zmarełgo, poza majątaiem prze 
kazanmn przez hrabiego na rzecz 
Furdacji, pozostawił on kolekcję 
klejnotów rodzimych, wartości 
A milionów złotych oraz kapitały 
i papiery wartościowe na sumę 
okcło 7 milionów. Do klejnotów 
łych i kapitałów roszczą sob;e 
prawa spadkobiercy Jakuba Po­
tockiego.

S podek
Zestaw ion o  k iedyś statysty­

kę budżetów  rodzin  bezronot- 
nych. W y n ik a ło  z niej, ż< po ­
moc udzie lana  bezrobotnym  
przez rodzinę, m a d la  n a jb ied ­
niejszych b ezrobotnych o w ie - 
ie w iększe znaczenie, niż po ­
rno, u staw ow a.

WećHtjg obliczeń stalystyrz 
nych J, Poniatowskiego, nad­
m iar ludzi zdolnych do pracy 
na w ,i, wynosi 5 m ilionów  
osób. Pom oc dia bezrobotnych 
ograniczona jest do ludności 
miejskbej. A kcją  Domocy dla 
bezrobotnych prowadzona 
1-rrez Fundusz Pracy, ob ję­
tych nyło w  marcu 1935 remu 
827 tys. osól).

Lc fakty dają nam właści­
we pojęcie o stosunku poczy­
nań, zn iurzających do ulże­
nia bezrobotnym, do ogromu 
potrzeb.

Zresztą sama pomoc bezro- 
botn, m musi być zawjsze pó ł­
środkiem chodzi nam prze­
cie? o podniesienie twórczości 
narodu polskiego, a nie o dzie­
leni- zarobków. A każda po­
moc bezrobotnymi do tego się 
przecież sprowadza.

D la <agc m im o całego uzna­
nia, z ja  kito odnosić się nale- 
-y  do akc ji  pomocy dia bezro­
botnym h, trzeba sobie jasno 
powieJziee, że nie jest to w ła­
ściwy sposóL rozw iązania za­
gadnień, których naw-et nie 
chcemv nazwać palącym i, bo 
to wyświechtane słowo stra­
ciło już swoją siłę.

Trzeba ludziom  dać pracę. 
Gdyby zgodność co do metod, 
jak im i ten cel osiągnąć nale­
ży, była faka sama, jak  zgod­
ność co do samej zasady, tb 
w iele rzeczy jużby się w  P o l­
sce zrobiło A le nie poprze- 
stajmv na frazesach

Po  to, by w  Polsce więcej 
ludzi m ogło zdobyć pracę, 
musimy zwiększyć ilość na­
rzędzi P raef. Po to, by ilość 
narzędzi pracy się zwiększyła, 
trzeba skończyć z w io tk im  
marnotrawstwem i pracy ludz 
kiej i je j owoców7.

Trzeba skończyć z wszel­
kim ograniczeniem  pracy i z 
wszystkim i instytucjami, Sui- 
żącym i temu ograniczeniu. A  
w ięc zarowno z kartelam i, 
które m ają psychozę ograni-

tzan ia  produkcji, byle zdo­
być wysoką cenę, jak  i z tymi 
wszystkim i przejawam i biu­
rokratyzmu, które twórczą 
pracę polskiego handlu, rze­
m iosła i przemysłu hamują..

Trzeba skończyć z m arno­
waniem  dochodu społecznego 
zarówno przez nieoszegędną 
gospodarkę cia ł publicznych, 
juk p iz^z rozrzutność j> dno- 
stek, Na^^-d musi żyć w  dyscy­
plinie oszczędności, bo ina­
czej ni-a potra fi szybko bwo- 
r?yć pctężnycli narzędzi prą- 
cy, a wi, c i nie j)0traf; za- 
łnulnić m ilionów  bezcobol- 
nych, nie potra fi nadrobić 
lat, s tracn ych  w  okresie sa­
nacyjnej, mało twórczej twór­
czości.

frzcLu  skończyć z eksploa­
towani cni Polski przez obcy
kapiiał. który wykurzy slując
organ izacje kartclow-e i swój 
aparat bnnkowy, potra fił wy­
w ozić z P o lsk i'flo  500 m ilio­
nów7 złotych rocznie.

Trzeba skończy ć z grom a­
dzeniem potężnych iortun 
przez 2ydów7, którzy te fortu­
ny potrafią w yw ozić  ze sobą.

Trzeba istniejące w ar z laty 
pracy roln iczej, które nie są 
dziś zoo  ne do pożytecznej 
działalności gospodarczej, po­
dzielić tak, by b.yły podstawą 
dla w iększej produkcji i za­
trudnienia w iększej ilości lu­
dzi.

Jednym słowem trzeba no­
wego ustroju gospodarczego.

W szystkie le zagadnienia 
m ają znaczenie o w iele wuęk- 
sze, niż zim owa Domoc bez­
robotnym, choćby dla tego. że 
z chwilą gdy potra iim y je  roz­
wiązać choćby częściowo, bę­
dzie co dzielić m iędzy pracu­
jących a bezrobotnych, a gdy 
je rozw iążem y całkow-icie nie 
bedzie bezrohotnych.

fe ra z  zaś jest dużo bezro­
botnych, a pracujący nie bar- 
d .o  m ają czem się z n im i dzie­
lić.

Naród w oła  o radykalną 
zmianę ustroju gospodarcze­
go, bo bezrobotnym  będzie te­
raz Zimno, a w  Europie robi 
się gorąco.

N ie WĄS^arczą wiec „le tn ie " 
m etody działań-a. W . z .

patią kampanię antykomunistycz­
ną w Niemczech, chętn.ej w763zło- 
by na tę drogę za Papieżem.

Sprawa zażyczenia
handlu polskiego

PO ZNAŃ, 9. 10. (tel, w ł.). —  
Jak się dowiadujemy z biura 
Wielkopolski Związek Chrześci- 
janskicn zrzeszeń kupieckich po­
stawił on na porządek obrad Zjaz  
du Delegatów Naczel. Rady Zrze­
szeń Kupiectwa Polskiego spra­
wę żydowska w  handlu. Przed­
miotem referatu będzie przeciw­
działanie penetracji żydów w  han­
dlu oraz sprawa metod odżydze- 
nia handlu.

. ty../

U s t ą p i e n i e  w . - d y r e k t o r a

Izby Ptzem. Handlowej
Jak się dowiadujemy ostatnio 

wynikł w Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej w W arszawie zatarg mię­
dzy prezesem Izby C Klarnerero 
a wicedyrektorem p. Kuczewskim.

Zatarg rozegrał się na tle spra­
wy wyw lezienia lichwiarzy bu­
dowlanych (cegła ) do Berezy. Epi 
logiem zatargu było ustąpienie p. 
Kuczew skiego.

Nowy prezes
apelacji warszawskiej
Nowonranowany prezes W ar­

szawskiego Sadu Apelacyjnego, 
Kazimierz Rudnicki, opuszcza w  
b. tygodniu dotychczasowe swe 
stanowisko w Krakowie i obejmie 
urzędowanie w stolicy z dniem 
1? b m.

Pogoda na dziś
Dziś —  na Śląsku w Maiopoisce. na 

Wołyniu i Podbalu: jeszcze na ogól 
chmurno i gdzie n e gdzie zanikające 
opady. W  pozostałych dz-elnicach: 
chmurno i m-ejscami mglisto, z n i 
pogodzeniami. W  całym kraju chłod­
no Nocą i rankiem przymrozki. Słabe 
w;atry wschodu,e i północno - wscho­
dnie

D - c .  d e p e s z  i w  a d o n o ś c  n a  s t r .  2 - e j  i o e j
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Samoistna Ukraina
Zamm zadamy sobie poważnie 

takie zapytanie odpowiedzmy na 
inne. Czy ideologia ruchu 
insk,ego jest rzeczywistą wiarą 
tych milionów ludności które

1919 układ polskiego wojskowe­
go dowództwa z Petlurąl

Szal nienawiści minie
O tym wszystkim wsthodnio-

ma objąć w myśl propagandy. małopolscy działacze wiedzieli 
po .ykow ukraińskich -  owa ft* pr2ed wojną Na dowća przy.

toczę własne słowa, drukowane 
w r, 1 9 1 1  y/ sprawozdaniu z dzia­
łalności lwowskiej „Czytelni Aka­
demickiej":

„My nie jesteśmy wrogami na­
rodu ruskiego, co więcej, na pod­
stawie traaycyj historycznych 
Rzeczy postoi i tej uważać chce.

„Wieiaa Ukraina od Kaukazu do 
Lublina?" Czy przede wszystkim 
ta ludność przedstawia jednoli­
ty blok narodowy?

Okres próby
Okres lat 1918—1919 był dla 

tuchu ukraińskiego prawdziwym
okresem próby. W warunkach mj naród ruski za naród bratni,
wyjątków  ̂ sprzyjających, przj I dlatego to z całym naciskiem
rozoici i Rosji i niemocy Polski stwierdzamy, że zarówno oas«
Ukrai i zdawała egzamin. Nie uczucia i nasza idea polityczna,
będę obc.ążał jej konta przegra- jak i też stan faktyczny, zabra
ną wojną z Polską, choć i to na­
leżałoby uczynić. Ale przyjrzyj- 
my się jej stosunkom wewnetrz ■ 
nym, od niej tyiko zależnym.
Czyż ten rozdział polityczny i 
wojskowy Ukrainy zachodniej i 
wschodniej nie mówi sam z» sie­
li,'e? Cały czas dw« rządy ukra­
ińskie, dwa dowództwa wojsku- 
we, dwie administracje cywilne, 
a areszcie ten absurd, że w Ka­
mieńcu Podolsaim oLa rządy, 
oba dowództwa, obie administra­
cje funkcjonują długi czas obok 
siebie i nie tylko nie myślą się 
łączyć, ale następują sobie na 
pięty zbroją się przeciw sobie i 
w końcu jedne wojska łączą się 
z Polską przeciw bolszewikom, 
a arug.e z bolszewikami przeciw 
Polsce. Egzamin wypadł dla 
idt Wielkiej Ukrainy wprost fa­
talnie, stwierdził w sposób uie- 
ibity sztuczność całej ideologii 
ukraińskiego obozu.

nla ą nam uważać partię ukraiń­
ską ia reprezentantkę ruskiego 
narodu. Reprezentantką narodu, 
ł  którjnn nas sprzęgły wspólne 
wiekowe tradycje, wspólna dola i 
niedola, z którym razem prze'e. 
waliśmy krew na polacn bitew, 
nie jest i być nie może partja, 
ktorâ za cel swój postawiła sobie 
wykopać przepaść między bratni­
mi ludami. Chwilowy szał nitna- 
wiści min e, a narodów, związa­
nych wiekami wspólnego poży­
cia. nie potrafi rozerwać histo.

0 citery miliony odszkodowania
za połową puszczy SwisłocKie]

1 'r u g a  c z ę ś ć  g ł o ś n e g o  p r u e s u  o  l y y k o n a n i e  p r a w o m o c n e g o  w y r o k u

Wielką sensację wywołało swe­
go czasu odebranie Naczelnej Dy 
rekcji Lasów Państwowych przez

Demonstracfe
W y w i i t O A C Ć W

w Wilnie
w

sem
W linie w związku z prcct- 
zamachowca Pretyckiego, 

grupa wywrotowców żydów urzą 
ryczna fikcja i nie licząca się z aziła demonstrację antypańscwo-

D«łe Ukrainy
I cóz w tym dziwnego? Cóż 

bowiem iączy Mć.łorusow nad­
dnieprzańskich z Rusinami 
wschodniej Małopolski? Râ a? 
Można mieć duże wątpliwości, 
czy Rusin z pod Charkowa i 
z pod Lwowa to ten sam typ ra­
sowy. Historia? Aż do Dniepru 
władała kiedyś Polska ale dalej 
były stepy, kozactwo i Tatarzy, j 
a po tym .Rosja. Nad Dnieprem 
ciężyło ongiś wiekowe jarzmo 
tatarskie, nad górnym Bugiem, 
Sanem, Dniestrem i Prutem —  
nigdy. Po tym, gay na zachod­
nim dorzeczu Dniepru stanęła 
Rosja, Galicja wschodnia pozo-

aiczem, zbrodnicza agitacja .
(sprawozdanie „Czyt. Akad." za 
rok 1910 str. Bi).

Nowy Lad, Tadeusz G lu ż iń - jk u  wywrotowców żydów 
ski „Samoistna Ukraina"). j zatrzymała. - ■ -

wą. Wywrotowcy wznosili okrzy 
ki na cześć skazanego Prjtyckie- 
go oraz przeciwko rządowi. Kil-

policja

„fliiyśmy byli stanu, nie ogonami”
Żydzi we Francji i w Algierze

Beredykcja żydów sefardyjakićh 
podczas w ê zerzy Jdfn Kpurowej; 
„Spraw Boże by .my byli plowam , 
a nie ogonami”.

Znana jest nienawiść arabów i 
ży dów, ale kuoby pomyślał, ie jest 
kraj, gazie żydzi z arabami wspól­
nie biją... Francuzów, w tpoce 
premiera Biuma i frontu ludowe­
go i gwoli temu ostatniemu.

Prasa francuska, tue tylko ta 
nacjonalistyczna i ta żydolercza, 
ale nawet ta umiarkowana, na­
wet obj ck.ywna zawsze „Iliustra- 
t:on‘‘ ujawnia podszewkę ruchu 
komunistycznego, panoszącego aię 
obecnie w Algierze i grożącego 
zagładą osadnictwu francuskie­
mu.

Tubylcy urządzają strajki, paią 
i niszczą pola uprawne i winnice, 
a wszędzie na ich czele żydy, ży- 
dy, żyaj. Rozruchy są skierowane 
przeciwko religii mahometańsklej, 
przeciwko wiasności rolnej i 
wreszcie przeciwko Francji, Mor- 
dercam. ludzi i arzew nazywają 
Syjoniści arabów palestyńsk ch, 
ale te same czyny dokonywane 
przez araoow algierskich pod ba­
tutą żydowskich "igita torow, są 
„ruchem wclnościowym".

Francuz, broniąc ojczyzny, by­
wa lwem, ale broniąc swojej wła­
sności, staje się tygrysem. Kolo-

stawała nadal pod wpływem cyJ mści francuscy chwycili za broń, 
wiltzacji europejskiej, gdyż przy- j organizując związki samooorony, 
padła Austrii. A może relig;a1 a prasa francuska medwuznarz- 
Całą za chodnią część tych ziem nie zapytuje, czy przybłęda ży- 
zanreszkiwali unici. Unia z Rzy- dowski nie raduzył praw gościn- 
mem od końca XVI w związała ności i daje do zrozum.enia, ze 
tę ludność z cywilizacją Europy może lepiej nadać pełnię praw o- 

_ Naadnieprze pozostało przy pra- 1 bywatelsklch zasłużonym wojsko- 
wosławiu. Po tym Rosja znisz- wo tubylcom, a wykluczyć dozz 
czyla unię w swym zaborze, ala' naw-ias społeczeństwa żydów, któ- 
to dopiero w XIX w. i po części \ rzy nie potrafią uszanować praw 
tylko powierzchownie. Tymcza- j posiadaj ia Francji na terenie 
sem cała wschodnia Małopolski Algeru.
w zasadzie tnwa nadal przy unii Tygrys tymczasem mruczy, 
brzeskiej. Zaś unia do połowj przypom.na żydom, że w rasie 
X13J w —  to był alfabet łaciński i większej katastrofy polirycznej w

Algierze, oni przede wszystkimi polski Język równouprawn;ony 
a rusińskim i rzymsko « katolic­
cy księża, odprawiający w cerk­
wiach nabożeństwa, narówni z 
księżmi unickimi. A język? Ję­
zyk Rusinów we wschodniej Ga­
licji aż do połowy XIX w., az do 
planowej działalności Swiętojur- 
ców byl nieporównanie bliższy 
językowi polskiemu, nil rosyj* 
skiemu. I dziś jeszcze, po blisko 
stuletnich rugach polszczyzny, 
język ten mn;ej różni się od pol­
skiego, niż bliski polszczyfnie Ję­
zyk słowacki, a każdy Polak, i 
gdyby nie cyrylica, mógłbv bez 
znajomości rosyjskiego ze znacz- , 
ną swobodą czytać ukraińskie 
dzienniki, A  nawet struktura spo 
łeczna! Rus:ni Ze wschodniej 
Małopolski wytworzyli juz za*

zostaną przez tubylców wyrżnięci, 
jako element pasożytniczy i znie­
nawidzony; tygrys tylko mruczy, 
ale jest obawa, że podrażniony 
wyręczy w tej czynności arabów 
i sam się załatwi z żydami przy­
najmniej na terenie Algieru.

Zagadnienie żydowskie rozwija 
cię konsekwentnie i jeśli tak da- 
lfcj pójdzie,, to doczekamy się 
chwili, że role się zmienią i nasi 
ambasadorowie będą następców 
Bluma przekonywali o konieczno­
ści zastosowania łagodniejszego 
kursu wobec żydów.

Żyd francuski szczyci się, ie 
oył dreyfusaraem, ie obi=cuie jest 
komunardem. i stawia coraz wyż­

sze stawki, zapominając, że gra 
staje się hazardem.

Francuz tymczasem przypomi­
na, ie żyd we Francji jest tylko 
bastardem.

Żydzi modlą się: „Spraw Eoże, 
abyśmy byli głowami a nie ogo- 
nam Nie rozumieją jednak, te 
polityka prowadzona przez nich 
we Francj jest polityką ogonow, 
upojonych zwycięstwem.

komornika połowy Puszczy Swr 
słockiej i odaanie jej potomkom 
generała W. P. z okresu powsta­
nia listopadowego Tadeusza Ty­
szkiewicza. Obecnie toczy się pro 
ces niejako o drugą połowę pusz­
czy, gdyż Naczelna Dyrekcja La­
sów w 1932 roku odmówiła wyko 
nania wyroku prawomocnego za­
sądzającego całą Puszczę Swi- 
słocką o obszarze 83.758 ha. lasu 
na rzecz spadkobierców Tyszkie­
wicza.

Ta odmowa naraziła spadko­
bierców gen. Tyszkiewicza na 
straty które obliczają na 4 milio 
ny złotych, wobec tego, że po u- 
piywie dwuch m.esięcy od upra­
womocnienia się wyroku, weszła 
w życie dpecjalna u&cawa, nakła­
dająca na potomków powstań­
ców podatek nieprzewidziany o- 
gólnymi przepisami. Gdyby więc 
Naczelna Dyrekcja Lasów pra­
womocny wyrok wykonała przed 
wejściem w życie ustawy o t. zw. 
podatku powotańczym, U> potom­
kowie generała Tyszkiewicza o- 
trzymal.by całą Puszczę świsłoc- 
ką, a nie tylko jej połowę,

W  sądzie okręgowym pełncmoc 
nicy powodów adwokaci: Włady­
sław Szyszkowski i Władysław 
Nadratowski osw.adczyli, że o ile 
Naczelna Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych odda ich mocodawcom 
drugą połowę Puszczy SwiBloc- 
kiej dobrowolnie, to zrzekną się

Proces o zajścia w Knyszynie
Akt oskarżenia 13 rolników

Wczoraj 9 października rozpo- narażenie żyda ludzkiego na nie-
czął się w Knyszynie na sesji*wy 
jazdowej sądu nroces 18 młodych 
w ieśn iaK ow  oskarżonych o udział 
w zbiegowisku puDhcznym, wy­
stępne pozbawienie wolności i

bezpieczeństwo.
W świetle astu oskarżenia spra 

wa miała przebieg następujący 
Dnia 23 maja r. b. Skradziono go 
spodarzowi z Brzezin, Janowi

■ 'MT sr- «¥

H iebjw aty pomysł
h s rk a  Fenbeina

Władze ślodcze zlikwidowały I kwestionariusze oraz pisma 
na terenie stolicy niezwykle sen-1 odręczne wykorzystał Skibiński
sacyjną i wyrafinowaną aferę 
szantażową na tle orderomanii, 
ofiarą której co afery padło wie­
le iirm przemysłowych .‘tolłcy.

Początek tej afery datuje się 
od Kilku miesięcy, mianowicie od 
okresu przygotowań do Puwita­
nia papieskiego nuncjusza, kara. 
Marmaggiego. W tym czasie za 
czął składać wizyty rozmaitym 
wybitnym osobistościom i wyso­
kim urzęanikom państwowym nie 
jaki Tadeusz Skibiński. Zapowia­
dał on, te jest ctłonk.em komite­
tu powitania nuncjusza i może 
załatwić nadanie orderu papies­
kiego św. Jerzego. Skibiński zo­
stawiał wszystkim kwestionariu­
sze z prośbą o wypełnienie i ode

do ukartowania pomysłowej aie- 
ry. Po pewnym czasie szereg 
firm zameldowało władzom, i e  
zgłaszali się doń b. legionista 
Tadeusz Wojdyiło i pośrednik 
handlowy, Marek Feinbein, pro­
ponując załatwienie w urzędzie 
patentowym rozmaitych spor­
nych spraw, dotyczących wyna­
lazków. W jednej z fabryk elek­
trotechnicznych Wojdyłło wy­
łudził 3.000 zł. W wyniku docho­
dzenia ustalono, że Wojdyłło był 
właśnie tym osobnikiem, który 
razem ze Skibińskim przyrzekał 
dygnitarzom ordery. Użył on od­
ręcznych pism dla udowodî ienia 
rzekomo bliskich stosunków, łą­
czących go z dygn:tarzami. Obu 
aferzystów aresztowano. Wojdył

słanie mu. Wiele usób skusiło się ło MotaI przeniesiony do więzie- 
na łatwe zdobycie efektownego n!a na „Pawiaku", zaś Eeiribeińa 
orderu i wypełnione cw.suona-, zwolniono do rozprawy sądowej 
riusze Skibińskiemu odesłało. za kaucją.

hjusi rex‘stów z Hamndtw
W przededniu decydujących zm!an w Belgii

Mrozowi, źrebaka,
Wieśniak postanowił odzyskać 

zgubę i w towarzystwie Francisz 
ka Duchowskiego i imiych okolicz 
nych wieśniaków wyruszył n« po 
azukiwnnie źreoaka.

Ĵ odejrzeuic yaiłr Ua żydów, 
których wielu przejeżdżało czę­
sto przez okolicę.

To też, gdy gospodarze na­
tknęli się około 1 0  wiecz.   na
nrzejeżdżających handlarzy ze 
Skrzynkowej Góry Mendla i Zeli- 
ga Zacnareyiczów ocaz lcka i 
Chaima Kaczorowiczów, rozpo­
częli dopytywać się kto ukradł 
źrebaka

Ponieważ żydzi nie chcieli wo- 
góle oapowiadać chłopi zaczęli 
się domagać wyjaśnień coraz na­
tarczywiej, aż wreszcie Fabiar. 
Mucarski miał dać hasło do bi­
cia. —  Wówczas na handlarzy 
mieli się rzucić i inni obecni, Na­
stępnie ruszyli chłop, na miesz­
kanie Mendla Ruoina, gdzie zni­
szczyć miano umeblowanie.

O godr 2  w nocy grupa wie­
śniaków zatrzymywała w dal-

odszkodowama w wysokości 4 
m,l onów, na które opiewa wyso­
kość pozwu.

Na prośbę zainteresowanych 
sąd okręgowy wydał narazie wy­
rok wstępny co do zasady pozwu, 
a mianowicie uznał, że na skutek 
oamowy wykonania wyroku pra­
womocnego zasąazająctgo całą 
Puszczę ^wisłocką, odszkodowa­
nie osobom zainteresowanym się 
należy i wobec tegc mają p.a- 
wo dochodzić go od Skarbu Pań­
stwa.

Ofic)*lna i*i lad m c ii  
o atesztowatiiu

Radka
MOSKWA. 8 , 10. Wiadomość o 

aresztowaniu Karola Radka zna­
lazła potwierdzenie w kołach ofi­
cjalnych. Pogłoace o jego obłę­
dzie koła oficjalne zaprzeczają. 
Głównym powoaem aresztowania 
Radka jes< to, że wiedział on o 
działalności trockistów i ńuo- 
wiewowców, lecz nie doniósł o 
tym właściwym władzom. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, 

Radkowi zostanie wytoczony pro­
ces.

Wiadomości o aresztowaniu 
Piatakowa, zastępcy komisarza 
ludowego wielkiego przemysłu, 
koła oficjalne ani nie potwierdza­
ją, ani nie zaprzeczają.

Prezydent Azana
Trarasso drlle idee.

Nadmierna gorłwotf 
ukarana

policji nt sfałszował 
nakaz rewizji

W  Sądzie Okręgowym w Ostro- 
wi Wlkp odbyła się roznrawa 
przeciwko st. posterurkowemu 
policji śledczej z Rawicza, Goz- 
dziejewskiemu, oskarżonemu t

szym ciągu wszystkich jadących ! art* ^  K * ' n Jc“r,'e .P****prowadzenia rewizji Godziejew-
ski wydrapał imię i nazw fko,

PARYŻ, 9, 10 Radykalno-na- 
rodowy dziennik flamandzki „De 
Scholde" zamisszoza artykuł o 
możliwości bliskiej współpracy 

stępy własnej intel.gencj’ zawo- flamandzkiego ruchu naredowe- 
dowej i mieszczaństwa. Ukraina go na czele którego stoi poseł 
zachodnia —  to społeczeństwo Staf de Clerąu z ruchem rexistów 
niemal czysto chłopskie, które w Degrela. Pogłoski o przygotowu-

bezmeczeństwem 
nvm. Dziennik 
podkreśla, że dla polityka tak 
realnego, jakim jest Degrel, 
wszystkie kwestie schodzą na 
plan dalszy wobec najgroźniej­
szego w chwili obecnej niebez­
pieczeństwa komunizmu. Zarów-

szosą —  mianowicie schwytano 
tam Rubina i Giełczyńskłego, któ 
rych Jakoby maltretowano w mie 
szkaniu Mroza. dokąd ich zabra­
no.

Ostatnie zajście miało miejsce 
z Gedalim Zacharewiczem, które­
go w chwili gay wysiadał z łódki, 
miał rzucić do wody Czesław O- 
strowski.

wypisując na tym miejscu inne, i 
na podstawie tego sfałszowane­
go dokumentu przeprowadził re­
wizję domową u członka Stron­
nictwa Narodowego w Rawiczu. 
Józefa Faździora. Sąd shazał 
Goździejewskiego na 6 mieuięcy 
więzienia z zawieszeniem kary 
na dwa lata.

Notowania giełd warszawskich
- l E Ł D A  P IE N IĘ : | ^

D«w»zy: Holancua 2x2,35; Berllh 76.80 —  76.00 —  77.5( (w pi-cen-komunistycz- 1  je po osiągnięciu porozumienia       , . __
„De Schelde" niędzy rexistami i nacjonalista- l^praeda* -R12,7®’ 21ł>94 > tach); 7 proc. poi. śląska 64,00

latach 1918— 1919 posiłkowało jącej się współpracy obu grup.no rexiści Degrela jak i nacjona-
się inteligencją rosyjską, czy poi obiegały już dawno w kołach po- 
ską i nawet n:e wytworzyło dc- litycznych gazie spotykały się 
tąd własnego drobn°go miesz- jednak z C zym sceptycyzmem,
czaństwa.

W i e l k a  U k r a in a  —  flkr.Ją

Te wszystkie czynniki złożyły 
się na to, że w okresie przełomo­
wej próby nie mogło być mowy o 
jednolitości politycznej Ukrainy 
Okazałe się, że Wielka Ukraina 
jest fikcją, gdyż zaprzeczyło jej 
życie. Nawet najsilniejszy czyn* 
nik w ideologii ukraińskiej, fun­
damentalne credo prof Hruszew- 
skego, nienawiść do Polski nie 
zdoła Ukrainy zjednoczyć, czego

ze względu na rkrajnie przeciw­
ne ceie obu ugrupowań, z których 
jedna —  flamandzka —  głosiła 
hasło własnej państwowości, pod­
czas gdy rcxisci, którjch przy­
wódca jest walończykiąm, stawi­
li sobie za cel wzmocnienie we­
wnętrznej i zewnętrznej siły pań­
stwa belgijskiego. Porozumienie 
obu ugrupowań dokonało sie na 
płaszczyźnie kompromisu w 
myśl którego ruch rcxistów w 
programie swym uwzględnił ideę 
federacyjną. Wspólnym celem 
który doprowadził do połączenia

dowodnym wyrazem stał aię w r.[obu grup, jest obrona przed nie-

liści flamandzcy przekonani są, 
ie komunizm stojący w Hirzpanii 
w przededniu porażki, będzie pró­
bował podjąć akcję bezpośrednią 
na terenie Francji i Belgii. W 
tych warunkach, podkreśla dzien 
nik. należy być przygotowanym 
na wszystkie możliwości. Staf de 
Clerąu na dzieinym zgromadze­
niu w Lowanium oświadczył, że 
nacjonaliści flamanazcy gotowi 
są podać rękę każdemu, kto zde­
cydowanie ' gotów jest przeciw­
stawić się rozrostowi wrpływów 
soejalistyczno - komunistycznych.

W ze kończeniu artykułu dzien­
nik, opierając się na fakcie stałe­
go wzrostu wpływów rexistów w 
okręgach walońskich, przewidu-

mi flamandzkimi Bruksela Londyn 26.06; 'loy, 65.00 (w proc,); 7 proc poż. m. WarKcunrowną Jork ,kabtl) y-, ,8 h ;M  5.30ig) izawy (magi 
loi-iany DC- iuuksjw wewnętrznych Paryż 24 86; Sztokholm 184 40, Zu {w proc.). 
w Belgu. Współpraca rexistów z rych 122.40; Wiedeń (sprzeoai r . i,n > y n a łm u s
nacjonalistami flamandzkimi koń 99-2('. kuPnu 88.80). bl * ŁOUidW *
czy dziennik, otworzy p 5ed pan- 
stwem belgijskim nowe, daleko 
Idące możliwości polityczne.

głodu
na Pjditalu

i.w proc.); 3 proc, poz. prem. inwest. 
i  em. 64,50, I I  em 65,25; 8 proc. poz. 
orem. inweatyc, seriowa I em. 79,00, 
I I  em. 80.00; 4 proę. państw, poż 

i prem iowa dolarową 48,00, 5 proc. 
konwersyjna 52.00 — 52,50; 6 pr°C- 
poż. dolarnwa 74.50 (W proc.); 8 

1 proc. I,. Z. Tow. kred, prznm. polsk. 
_  . . funt. 91,00 (w  proc.); proę. L Z.
P a ru ją c a  od szuregu  dm  na 2jQmr’ -ie siria V 48,00 -  4 5 1 .0 ; 

Podha lu  n iepogoda, połączona z «  p-oc. L. Z. W arszawy (1933 r.) 
zim nem  i opadam i 'm ieżn ym i i 7 60.76 — 54,26 5 pror L.

de zezam i u n iem ożliw ia  w sze lk ą  0$ * * £ ‘ w S S w T
p ra cę  w  polu . P o n iew a ż  w ie lu  54 .76 .
w ieś iTskom  ju t  na w io s n ; Lrako- A kc je : Bank Polski 109,00- 709.50; 
w a ło  z iem n iaków , a  w  n iek tó rych  w&rsz. Tow. fabr. tuV ru 29.25 —

okolicach zbici v  owsa nie z .stal 28-25 ' 28' ,0 : ^ 'P 0!1 t4/' 5: Modrzekoncacn zmory owsa me zostały ^  6 g0; Oiltrowi^  82 DOi ;ta,racłl1
u korczon e, ja k  ró w n ież  są trudno -^ ce 36.35 36.0w HaLrrbusch
ści z paszą  d la  byd ła , sy tu ac ja  40.00.
ludności przedstawia się bardzo Y obrotach prywatnych: 4 proc
D rw a zn e  W f kul k nipnncrodv n ie poJ konsolid.— v j-a  (odcinki prrub- pow azm e. w sKui k n ep o gn a j n ie ,zr 4976 fd r (bn icjr-el '8,25 -
m ożn* te ż  p rz j s tąp ić  do s iew ów . 48,50 ; 3 p-oc. renta ziemska (1000

Ceny za 10Ó V". parytet «vagoe 
W arszawa w hapJlu hunow^.p*, ladun, 
Kai h wagonowych za gotowKę

Kursy ustalone na podstawę een 
giełdowych.

Pęzenica jednolitą 753 g/l od 
do 26.50. pszenica zhkranu 74? g/l 
25.50 —  26.00 Żyto I standarl 700 e/l 
17 »  —  17.75. Ow r C.2 •
17 50 lęezrrreń browarny 24.OO 
25.50. Groch pc'ny o.iT -  19.00 
Kzepak z mowy 1 letni 39 50 —  40.50 
Koniczyn? :zerw, he* kan o czyst 
97 pron. 1 10.00 —  120.00 Kon:czyna 
biała bet kar o czyst. 97 proc. 125.00 
— 135.00 Maka Dszenna gat, ł wvcią 

gowa 0 —  20 proc 43.'O  —  44 00. 
M ik i pszenna pa II-D 45 —  65 pro. 1 
42.00 —  33.00  Mąka ż,tn ia  rat. I 
0 —  50 proc. 27.00 -  28.00 Mąka żyt­
nia pośT.ln ponad 65 proc. 16.50 — 
17.C- Oireby ps 'enne grube przem 
stand. 13.00 —  13.50. Otręby żytnie 
przem. stand. 1 1 .0 0  —  11.50. Makuchy 
rzepakowe 15.25 — 15 75.

Ogólny nbrót 2.119 łon, w  tym żyta 
627 tonn. Tendencja mocniejsza.
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W rzaw a około wystąpienia p 
Bosego na Komisji Ligi Naro­
dów ni 9 ustaje. Organ konserwa­
tystów krakowskich mruczy s za* 
dowolenia ’

Zbyteczny przymiotnik
„Czasowi" uaerzyło do głowy, 

bo on to przecie pom.eścił gio- 
śne artykuły Zabotyńskiego i in­
nych w  sprawie emigracji żydów 
bkigj i  Polski. Toteż puszu się, 
‘jak p iw  i chojza w glorii.

„Sądzimy żt nie będzie to z naszej 
sftrony w aw tn  niemądrej pyazalkoi 
watośri, jeśli stwierdzimy ze łatny na­
szego pisma oały pier vszr początek 
poważnej i rrer*owei dyst usji w „pra 
w a  iydowsKiej, Rzucibśmy hasło 
emigracji żydów przeciwstawiając się 
jednocześnie barazo stanu /czo woju­
jącemu antysemityzmowi Wyraziliśmy 
zdaaie, it  kwesta żydowska winna 
być rozwiązane nie w wa..e z typa­
mi a przy Rb współdziałaniu.”

Spieszymy „Czas" uopokoić. O 
„TTemądrej" pyszałkowatości w 
organie stańczyków nie wolno ni­
komu mówić. Ten przymiotnik 
należy opuścić.

Niewvr?źnle
Sukces „Czasu" stawia pod 

Znakiem zapytania żydowska 
„5 rano".

„Nam, żydom w Polsce, mówi się 
jedno. tam. w Lidro Narodów, głosi 
się drugie.

Jeżeli mamy być szczerzy, powie­
dzieć to należy innymi słowy: to 
wszystko jest zrobione oa użytek we­
wnętrzny by pokazać, ze rooi się coś 
i to nii byle coś, lec znawet ba-dzo 
wieie, d!a zaiatwienia sprawy żydow­
skie!...

Jeżeli njozna powiedzieć w Genewie, 
że my, żydzi, posiadamy , „wadliwą 
strukturę zawodów', mozt się kto i 
tym za gran ćą zgodzić lub nie. Ale 
puwiedziec, że pieniądze na migrację 
dadzą lun! 1 to za gianicą. chvLj sami 
autoruwie tego pomysłu nie wierzą, by 
aie :amcl na to zgodzili... I dla tego 
p odsyca się w na wrażenie, że to 
wszystko Jest zrobione na użytek we­
wnętrzny: patrzcie. Jak pnemawia-
im w sprawi<* żydowskiej do Ligi Na 
rodów, do świata, do żydów z zagra 
nicv> takim a nie innym tonem.'

Pozostawiamy naszemu M.S.Z 
wyjaśnienie, czy istotnie teki jest

Związek Namiycielslwa Polskiego

0 jJsmuie społeczeństwo
P an  Mad^j p ^ z e

W  niektórych piamacn w ar­
szawskich z duia 8 b. m. ukaęało 
się sprostowanie, w  którym Z N P  

j stara się odeprzeć i podważyć mo. 
je przeciwko niemu zarzuty, sfor­
mułowane w  drugim liście otwar­
tym do Członków Z N P , drukowa­
nym w Nr. 101 Ze tu

Du lutety czy oryyinaty
W yja ‘nienie ZN P . brzmi: „Wo­

bec zamieszczenia na łamach kil­
ku pism mtzgodnych z rzeczywi­
stością wiaaomości o ofierze nau­
czycielstwa na Fundusz Obrony 
Narodowej —  Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego komunikuje, 
że: 1) Związek Nauczycielstwa
Polskiego złożył w  dniu 18 wrze­
śnia b. r. w biurze budżetowym 
Ministerstwa Spraw Wojskowych 
za pokwitowaniem Nr. 4100. pod­
pisanym przez szefa biura, płk. 
Groska, 100 obligacji Pożyczki 
Narodowej od N r. 3377801 do Nr. 
3377895 i od N r. 3377896 du Nr. 
3377900 na Fundusz Obrony N a­
rodowej.

2) Zarząa Główny Zv'iązku Nau  
czycielstwa Polsaiego, zgodnie z 
porozumieniem, zawartym z N a ­
czelnym Komitetem Uczczenia 
fam .ęci MarsŁałKa Jozefa Pił 
suasKiego w  dn.u 25 września 
b. r. wpłacił na lachunek Naczel­
nego Komitetu Kwotę 23.000 zł., 
która obejmowała między innymi 
ofiary, nadesłane prze*: Lubelska 
Okręg Związku na ogó'ną Kwotę 
21.004 zł. 48 gr ‘

Czyste czy nieczyste
Należy stwierdzić, ie obydwa 

punkty, które Związek wyjaśnia, 
nie zo3tały wyjaśnione dla Związ­
ku pozytywnie. Związek zamilcza, 
źe ofiarowane obligacje Pożyczki

cel wystąpienia p Rosego «  mo* | Narodowej są duplikatami skra- 
że odpowie na to „Czas" bo pi*jdzionych obligacyj, e więc nie ma 
smo żydowskie wiąże n ledwuzna-, ją kuponów, które realizowane 
czn e artykuły w „Czasie, wystą- j być mogą przez tego, kto pusiaJa 
p;en.e p. Rosegc z tą własną cy* i oryginały obligacyj. Z oriary

   t  ±  i. J ̂  ' I rr^ . _• . i . iTwiązicu F O N .  nie będzie miałniczną interpretacją.
N a dob tek „6 rano" pomawia [ przez wiele lat żadnej realnej kor 

brzydko naszą delegację genew- j rzyści. Dodać należy, że wartość 
*ką: kuponow, realizowanych corocr-

„Wlefcą dciegati polstv w Gturwie nie, wynosi 6A00 zł. Przepadły 
Iep:ej od nas ii Arglil przesądzo- więc kupony na znacznie WiększąKJS .TfkKS-r £ S £  r mt! n,t 7 '  “  f  \  “2* *•e mvślL W  ed-ą też tvn, fe n ( I wartym, r roszę F. O. M o 
Liga Naroc.ow hędzie decydowała o Utwierdzenie, czy obligacje są z 
przydziale kolonij. V.reszcie iedzą, Kuponami, czy bez? Czy są to du-itóWsrasrchyba w n f  PMzału zysków z 
przyszłri 7WVC vsJjiei wojny... Czekaj 
wiec ‘atks latko

Ćarraniba! To zaczyna wyglą­
dać już grubo nieprzyzwoicie z 
tymi żydowskimi insynuacjami! 
Chyba przecież delegaci nasi w 
Genewie tego *>e wiec.zą!

Coś naokoło tgo sukcesu „Cza- 
su" robi się niewyraźnie.

Za duzo Polaków
A  tu „Nowy Dziennik" do resz* 

ty rozprasza złudzenia:
•Mczemy wy*m.grować dobrowoi 

nie pocmoole jak to czyniliśmy d 
tydicza I podobnie to czynią
nni nieżyaowscy o rvv atele Pnls -j 
Zadanie ipuszczenu or/.er naj miast 
dla zrobienia miejsca chłopom uważa 
*nv I uważać będziemy nad< I za pró- 
Dę wywłaszczeń a nas z pi armie zdo­
bytego stanu posiad_n;a za pr^be 
podważenia praworządności, za próbę 
analogiczną do Konfiskowania mająt 
ku obywatela X na “ LC obywa+e- 
te Z Za bezp-awie będziemy również 
uważali tworzeń-e tzw. „sztucznego 
tłoku", mającego nam "nntydzić życie 
w Polsce i zmusić nas do enrgraeji.”

A  dla tych wszystkich, którzy 
twierdzą, źe żydzi pchrją gję do 
handlu. „Nowy Dziennik" ma go­
tową odpowiedź: 

r „Po raz. tysięczny 1 P>« wszy oświat, 
czarny. że: Żydz wezmą się do każdej 
pracy którą w  -1  *  Pdscr zaotia- 
ru(e. Zostaną ur/edukimi państwo 
w rmi zostaną ro jotmkami przemysło 
w /mi, zostaną rolnikam /ostaną rze- 
m eślnikami wożrymi sądowymi, li­
stonoszami itd.‘

Gotowi nawet księżmi zostać, 
byle nie emigrować Tak więc w  
wyniku ankiety „Czasu" oferta 
żydowska, gotow  wszędzie za­
jąć nasze stanowiska. W Polsce 
nie jest ich wcale za dużo. 
Wprost przeciwnie, w Polsce zmie 
śeiłoby się ich więcej, tylko w 
Polsce jest za dużo Polaków.

Towar czy qoście?
Haniebnie przyskrzynił nas 

,.NaSz Przegląd". Stanowisko nie­
których czynników, chcących Po* 
laków wywozić za morza, nazwa­
liśmy dosadnie handlem żywym 
towarem. A teraz nam się dosta­
ło!

Pieknii ali mimowoli APC skom- 
pronrtowałc własna partię Jeżeli wv 
wożenie ludzi iest „handlem żywym

W  Nr. 5 „Głosu Nauczyciel­
skiego" z b. r  czytamy w artykule 
„Wymowa deklaracji": „Naszą o- 
fiarę pieniężną traktujemy oczy­
wiście jako symbol" uaany sym­
bol)... „Chodzi o intencję ofiaro­
dawców" —  czytamy dalej. Otóż 
śniem mniemać, że nio były to 
czyste intencje, które złożyły zak 
nieczystą ofiarę, przy równocze­
snym reklamowaniu uwego czynu. 
Czy społeczeństwo ma prawo żą­
dać, by Z irząa Główny Z. N . P. 
postępował jak przystało na orga­
nizację nauczycielską?

Pcżyczka
Drugi punkt wyjaśnienia Z. 

N. P  potwierdza w całej rozciąg­
łości m «je podejrzenia. Zarząd 
Główny Z. N . P. o zżym ał przed 
rokiem od okięgn lubelskiego su­
mę, jak sam podaje, 21.004 zł. 48 
gr., kwotę pochodzącą od ogółu 
nauczycielstwa -.ego okręgu, a 
przeznaczoną na Fundusz Uczcze- 
nia Pamięci Mai szalka, Sume tę 
wpłacił dopiero w dmu 25 wrze- 
ś n a  b. r  Dopiero we wrześniu 
bowiem porozumiał się * Komite­
tem Uczczenia Pamięci Marszał­
ka. Cały więc rok zużytkowywr1

towarem” to wszak nie przestaje nłm 
być, gdy ow\m towarem są żydzi 
Tym bardziej, że zmuszanie  ̂ d< emi 
grucj. żydów nosi szczególnie |oskr»* 
w j cechę handlu żywym towarem, łr 
żąda się za .en „towar" zapłat-1 od 
ornych narodów. trudno sromotnie] 
siebie samego wychłostać!”

Musimy się obronić Wywoże­
nie bezrobotnych Polaków z Pol­
ski dla „ulokowania" tcg° wywo* 
zu za morzami nazwaliśmy han­
dlem żywym towarem. Natomiast 
wywożenie żydów z Polski za mo­
rza. czy nawet na naszego sateli­
tę me jest handlem iywym tow a- 
ren. Po pierwsze dlatego, zt Po* 
lacy tym procederom nie umieją 
■ nie lubią się zajmować. Powtóre 
dlatego, że wywóz żydów z Pol­
ski —  to tylko DODrostu akcja, 
opróżniająca mieszkanie z nie­
proszonych gości, by je oddać na 
użytek gospodarza.

tę kwotę we własnym zakresie i 
w oibicie własnych interesów.

Zapytuję, czy takie postępowa­
nie Zarządu Głównego Z. N. P. li­
cuje n kodeksem honorowym? 
Mam wrażenie, że wchodzi nawet 
w kolizję z kodeksem karnym. 
Przestępstwo jest tym większe, że 
ofiara owa pochodzi oJ ogółu na­
uczycielstwa okręgu lubelskiego,

a nie tylko od związkowców.
Wolno więc przetrzymj wać pie­

niądze społeczne? I do tego jesz­
cze po tym wyjaśniać wykrętnie 
i mylić znów opinię publiczną? 
Proszę okręg lubelski o podanie 
daty (aby nie było nieporozu­
mień), kiedy suma owa została 
Zarządowi Głównemu Z. N . P. 
przekazana.

Co Związek wyjaśnia, a co sia­
ra się ukryć i zatuszować? Jak 
długo jeszcze ludzie z Zarządu 
Głównego Z. N . P. będą bałamu­
cić opmię publiczną i prowadzić 
ją  na pasku? Cierpliwość bałamu 
conego ' społeczeństwa i nauczy­
cielstwa związkowego ma jednak 
swoje granice

Antw,i Madej

Ud lesi tak ,

Podpalacze świata spiskują

po-Largo Caballero dyktator czerwonych w Hiszpanii (z lewej strony) w rozmowie z sowieckim 
Men. w Madrycie Rosenbergiem (z prawej strony). Ostatnio, jak wiadomu, sowiety zagroziły jaw­

ną interwencją w Hiszpanii.

ndrowie w niebezmieczeństiiie
Handel Cekinu w rakach żydów

H L rtm n  e i przedstaw' c H s t * a  żydowskie
£\>: i -tu *•' * mf* - ew ,

Jak w  każdej innej dziedzinie, 
tak i w handlu artykułami mc 
dycznymi żydzi, szukając łatwego 
zarobku, znajdują go przede wszy­
stkim w handlu hurtowt m. To też 
obecnie większa część środków 
leczniczych, choć mie jest produ­
kowana przez żydów, przechodzi 
przez ręce żydowskie zanim do­
stanie się dc aptekarza - detali- 
sty

Wielkie hurtownie 
żydowskie

Prawie wszystkie hurnownie 
warszawskie, które sprowadzają 
z zagranicy specyfiki mają na 
składzie krajowe wy.ohy leczni­
cze, są w rękach żydowskich.

Przytoczymy tu me wszystkie, 
lecz tylko największe firmy War­
to przy tym zaznaczyć, że ukry­
wają się one nieraz pod polskimi 
nazwami —  jak np. „Hurtownia 
Aptekarzy Polskich", której wła­
ścicielem jest zyd Orański. 
Ogromny dom przemysłowo - apte­
karski na Długiej 42 jest własno­
ścią Szpmaka Arona, a trzecia 
warszawska hurtownia należy do 
Ostera Goldwichta.

Zyazi maskują się
Żydzi wykupując polskie firmy 

zostawiają dawne nazwy, aby nie 
razie społeczeństwa polskiego i 
łatwi j oddać artykuły do rąk 
sprzedawcy.

Tak np. znany proszek od bólu 
głowy r,KowaIskirta“" *  pochodzi z 
wytwórni „Ap. Kowalski", wcale 
nie ma za właściciela Kowalskie­
go, lecz żydów Goldberga i Solec­
kiego. Tak samo 3połka „Pharme- 
dia" jest właściwie własnością 
żyda Arcichowskiego, który jest 
jednocześnie jej dyrektorem

żydowskie
przedstawicielstwu

Osobną dziedzinę stanowią 
przedstawicielstwa specyfików za 
granicznych. I tak wymieniany 
*uż Arcichowski reprezentuje 
niemiecką tirmę knoll. Specyfik 
„Uricedin" wprowadza w błąd, 
gdyż nosi napis „wyrób polski" —  
a w istocie —  wytwórnia „Urice- 
dinu" jest w Niemczech i należy 
do Stosheina, a licencję posiada 
żyd Finkelstein. Firma Bayera z 
Budapesztu (wyrób Pargenu) i 
szwajcarska firma wyrabiająca 
HemaŁogen, są reprezentowane 
priez Salzmana. Żyd doktór Klam- 
kin jesi przedstawicielem wielkiej 
holenderskiej firmy „Grganon", 
wytwarzającej wiele organo -  pre­
paratów, zaś żyd Kleiner repre­
zentuje fabrykę Leo (Insulina).

Czyja wina?
Ostatnio nawet apteki przecho­

dzą w ręce żydowskie, gdyż od­
stępowane są koncesje na nie

P. Starzyński woli żydów
Z m i a n y  w  k o m i s a r s k i m  z a r z ą d z - e  W a r s z a w y

Niebezpieczeństwo grozi
Państwa w których podięto 

gruntowną przebudowę ustroju, 
t reguły nie są groźne dla poko­
ju międzynarodowego w począt­
kowym okresie tej przebudowy 
Dopiero wtedy, gay przebudowa 
ta zbhza się do końca, powstaje 
dążenie do ekspansji nazewnątrz, 
do narzucenia swych ideałów ob­
cym. Grozi to jednak jeszcze i w  
drugim wypadku. Wtedy, gdy kie 
runek wprowadzający przemi-ny, 
napotka na poważne przeszkody, 
grożące zagładą

Istnieją poważne dane, te stan 
taki może nastąpić w dzis ejszej 
Rosji. Wskazuje na to rozprawa 
„z trockistami" Na inną prz>* 
czynę wbkazuje Ryszard W raga  
w artykule swym wydrukowanym  
w „Ilustrowanym Kurit-rze Co­
dziennym".

Dominantą tych nas.rojów jr is  
m loaego pokolenia narodu Związku 
jest nacjonalizm, aie nR ten naka­
zany, zoiorowy, państwowy nacjona­
lizm sowiecki, lecz indyw‘ dualny ra ­
cjonalizm niejednokrotnie przecho­
dzący w wyraźny szowinizm, nie go­
dzący się . polityką eksplontacyjne- 
ga centralizmu, kiói-y wyraźnie pro­
teguje interesy wielkoruskie ze szko 
dą innych republik związkowych. 
Rozbieżności łendencyi centrali po­
szczególnych narodów są coraz bar­
dziej wyraźne, a o’ azyj do zaogi. eft 
i tarć jest coraz więcej,

Trudno jest OKreślić, w jasdm sto­
pniu centrala moskie* ska zaaje so­
bie sprawę z  tych trudności wewnę­
trznych, taK kompiiKującycn je j i j  
cie państwowe. Przypuszczalnie i tu 
zarówno, jak w ocenie sytuacji zew­
nętrznej, aparat intormacyjny upra­
szcza elementy nie eidzi istomycn 
niebezpieczeństw i źróaeł opozycji. 
Strach przed oporem nakazuje ie j 
fingowat procesy, niszczyć każde 
najsłabsze ognisko ewentualnego 
buntu, aczkol eiek bunt ten tkwi już 
nie v jednostkach, iecz w  całym na­
rodzie.

Do świadomości Centrali dochodzi 
tyłko ogólny stan zaniepokojenia, 
i haObU i niepewności, ciągłego ocze­
kiwania i poszukiwania nowych ha­
seł. Potęguję to jeszcze bardziej jej 
nerwowość i utrudnia taci-nalność i 
przemyślenie posunięć politycznych, 
zarówno wewnętrznych, jak też i ze­
wnętrznych.

Dlatego bacznie trzeba się przy 
glądać naszemu wschodniemu są
siadowi.

poprzedn ich  właścicieli Tak 
np: w Grodnie pięć aptek (wszyst­
kie jakie oą w mieście) jest w rę­
kach ijdowskich. Przy tym i tu 
żydzi się maskują —  np. „Apteka 
Franciszkańska" —  zdawałoby się 
że nazwa pochodzi od Franciszka 
nów —  należy do Wemtrauba i 
Lichtenfelda.

Przyczyną tego jest z jednej 
strony oddawanie przez przedsię­
biorstwo niemieckie licencji ży­
dom a me Polakom, z drugiej 
strony odpowiedzialność spada na 
aptekarzy, którzy nie zwalczał’ 
tego stanu rzeczy, a przeciwnie 
odstępowali koncesje magistrom 
zyaom

HT.5j.nral nLtpeiw

JCofce faz tdź
Kohtrćdans

. Od kwietnia b r. stanowisko 
naczelnika działu ogolnego w 
wydziale technicznym tymcz, 
zarzadu m. st. Warszawy ko­
le jno zajm owali: 1) p ik  Krań  
ski - Landau, 2 ) inż. Okęcki, 
3) inż. Rohn, b ) nlk. Mroczyń- 
ski i 5 ) inż. Mańkfewicz. N ie ­
wiadomo ile taka kawalkada 
zwolnionych lub przesunię­
tych w urzędowaniu koszto­
wała miasto. Podobno kontre- 
dans nie jest. bynajm nie j za- 
kończony.

Litwinow, jako anioł pokoju. „Wozrożdienije"

łd pewnego czasu do wydzia­
łu technicznego Zarządu miej­
skiego przyjmuj** się żydów. Mię-

Rozwiązanie  
loży masońskiej

w Ostrowie
Na mocy zarządzenia władz 

rozw ązano w Ostrowie lożę ma­
sońską pod nazwą: „Zum Tempel 
der treue im Osten". N a  likwida­
tora loży województwo zatwier­
dziło p. Beweszyńskirgo, który 
część majątku loży sprzedał z 
licytacji, a część przekazał mu­
zeum w Poznaniu, m in.: biblio­
tekę łozy przekazano bibliotece 
uniwersyteckiej w Poznaniu. 
Reszta przedmiotów umieszczona 

[będzie w muzeum w  Ostrowie

Jzy innymi przyjęto na stanowi­
sko zastępcy naczelnika wydzia­
łu inż. Zamcnfusa z pochodzenia 
żyda, oraz mierniczych   ży­
dów,

praktykę zaangażowano 
r > śnież kilku żydów. Wszystko to 
dzieje się w czasie, gdy młodzież 
narodowości polskiej z wyższym 
wykształceniem pozostaje bez 
pracy.

Nie tak dawno przyszedł do 
władzy w  Warszawie komisarski 
prezydenl miasta p. Starzyński.
Wszyscy jeszcze pamiętają bru 
talne rugi całych rzesz warto­
ściowych pracowników miejskich 
—  Poldków, jakie po tym nastą- postulaty i celt dążeń Z P  I. K 
piły. i zy po to wyrzucano n a , Polscy inżynierowie katolicy 
brok tych nu idych, rokujących poprą młodzież akademicką w jej 
najlepsze nadzieje Polaków, by pracy nad odrodzeniem 
dzis przyjmować żydów?

Inżynierowie kstolicy
porrą  m łoczież katolicką

Z a iz ,c  głównj Z. P. I. K. wzy [szpan ., walczącej’ w obronie w-ia 
wa wszystkich użynierów Pola- ry Potępiają działalność Związ­
ków kał >l-ku „ do wytężonej pra- ku Nauczycielstwa Polskiego i 
cy w organizacjach, których są wzywają nauczycieli Polaków -
członkami, by uchwały kongresu 
Skargowskiego zrealizować jak 
najprędzej.

"stawowe uznanie, katolicyz­
mu za relig'ę panującą, katolic­
kie prawo małżeńskie, szkoła wy­
znaniowa, zmiana ustroju w opar 
ciu o encykliki papieskie, rozwią­
zanie sprawy żydowskiej — to

katolików, by opuścili szeregi tej 
organizacji.

Słuszne żądąnie
k u p i e c !  w a

CIECHANÓW, y. 10. Tutejsze 
Stowarzyszenie Kupców Polskich 
uchwaliło na walnym zebraniu 
członków wniosek, d o m a g a ją c y  

się ustawowego zabronienia ży- 
narodu.1 dom produkowania i srrzedaży 

Wyrażają podziw narodowej Hi- J dewocjonalij chrześcijańskich.
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„G los Chin” z Szanghaju
iłaaia na egzotycznych xotityneniarh

tio iyfóśnle w A z j i  i w Afi yca
Riadoshichacze, któ,ych najmil­

szym sportem jest „złapanie” , egzo­
tycznej stacji wieazą dobrze, że by­
ły  dotychczas dwa kontynenty, naj­
mniej zrad:ofonizrwane: Azja i A - 
fr j ka.

Obecnie jednak Azja zasługuje 
coraz bardziej na lepszą opinię: Ja­
ponia i Jawa pokryte sa już całą sie 
cią krótkofalówek, a ostatnio pizy- 
stąjiły do zradiofonizowania swych 
wielkich przestrzeni i Chiny Szang­
haj posiada rozgłośnie, nadające w 
kilku językach, podobnie i inne więk 
sze miasta chińskie. Zorganizowano 
również zjednoczoną propaga-.dę 
broadcastingową, popieraną przez 
rząd i mającą specjalnie ułożone 
programy. Według doniesień kores­
pondentów propaganda ta aąży do 
utworzenia stacji krótkofalowej o 
wielkiej mocy, którą słyszeć bedzie 
można na całym Wschodzie, oraz w  
Ameryce a nawet i w Europie. Sta­
cja ta ma być „głosem Chin“, idą­
cym na cały świat.

Z rad;ofonizacją Azji zaczyna b^ó 
więc coraz lepiej. Inaczej z Afryaą. 
Ta część świata, tak bliska Europy, 
jest nietylko mało zrudiofonizowana 
ale I bardzo słabo w F.jropie słyszał 
na, co jest tym dziwniejsze, ze eu­
ropejskie stacje odbietane są w Afry 
ce doskonale.

jedną z głównych przyczyn tego 
stanu rzeczy jest słaoa moc rozgłoś­
ni afrykańskich. Jedytre tylko krót­
kofalowa radiostacja w Johantsbur- 
gu Z TJ ma 5 kw. oraz Marokko -  - 
10 kw., moc pozostałych rozgłośni 
wynosi przeważnie około 500 wat 
tów.

Jedną z najlepiej znanych krótko- 
falówel afrykańskich jest Nairobi 
w Kenja, o sile 500 wattów, nada­
jąca na tali 49,31 m. Najlep:ej chwy 
łać ią między godziną 19.00 a 20.00. 
Rozgłośnię tę słychać niestety cza- 
se.n, tylko, zato bardzo dobrze.

Jobanenburska ZTJ romantycznie 
położona na „złotym brzegu” nada­

je na fali 49,2 i choć nazywa się 
tylko „doświadczalna” —  pracuje je ­
dnak codziennie. Złapać ją  jest je­
dnak tiudno mimo stusunkowo du­
żej mocy nadawczej. Powodem tego 
jest meświetna obsługa Podobno te 
raz stan rzeczy ma ulec poprawie 
wcbec zmiany zarządu, która nastą­
piła po zreorganizowaniu radiofonii 
afryKańskiej na wzór B. B. C. bry­
tyjskiej.

Następną z egzotycznych rozgło­
śni afrj kańskich jest Lobito w A n ­
goli krótkofalówka CR6AA, nadają­
ca na faii 41,8 m w środy i soboty 
od 20.30 do 22,30, o sile 500 wattow.

Inna rozgłośnia Afryki Zachód 
niej jest w Mozambiku, a siła jej 
wynosi 150 wattów. Stacja ta na- 
daie tia fali 84,67 mtr. Niema, zaa- 
je się żadnego sposobu usłyszenia 
jej w Europie.

Najs Iniejsza rozgłośnia w Ma­
rokko o sile 10 kw., CNR, nadająca 
na falach 38,33 i 23.39 mtr. zbudo­
wana została dla celów handlowych, 
często jeanak, choć nieregularnie u- 
żywana jest równie, i dla progra­
mów. Na fali 37,33 nadaje ona co 
niedz:ela muzykę arabską^ między 
godz. 21,00 i 23.00. Radiostację tę 
można stosunkowo łatwo słyszeć w 
Europie. Na wyspach Kanaryjskich 
są dwie rozgłośnie. Teneryfa —  
EAO AB  pracująca na fali 41,6 m. a 
sile 200 wattów j Tananariva —  
FIQ A  na fali 52,7 o sile 500 wattów.

Wspomnieć wreszcie trzeba o wo­
jennej ŁTB w Addis Abbebio, która 
zanrlkła w  chwili zajęcia stolicy 
abisyńskiej przez wojska włoskie. 
Nie usłyszymy już zapewne nigdy 
ŁTB, gdyz urzędowe sprawozdania 
z Addis Abbeby oznajmiały, ze ra­
diostacja stołeczna została zupełnie 
zniszczona.

W  czasie ■ wojny włosko-aoisyń- 
skiej funkcjonowała również rozgłoś 
nia wioska w  Asmarze, nadająca 
aość zajmujące programy. Trudno 
ją było usłyszeć bezpośrednio, lecz

Zaby i karaluchy w  mieku
Wyniki nocnej kontroli na dworcach warszawskich

transmitowały ją doskonale krótko­
falówki wtoskie, zwłaszcza 2 RU 
nadająca na fali 25 m.

Nie ulega też wątpliwości, ze z 
chwilą uporządkowania stosunków, 
Włosi stworzą w Abisynii sieć sta­
cyj krótkofalowych, których żywot 
potrwa może dłużej niż działalność 
ŁTB.

W  ciemnościach chmurnej, pażdz er 
nikowej nocy migocą chybotliwe pło 
mienie świeczek, b łyskają niespodzie 
w arym  światłem keszenkowe latar­
ki. N a  rampie sapie ciężko parowóz, 
snuje się nisk: po ziemi dym. Gwar  
głosów, nawoływania, głuchy szczęk 

baniek, przetaczanych pośpieszn e z 
towarowych wagonów na zaprzężone 

w konie platformy.
Godzina 2 w  nocy, a na dworcach 

warszawskich —  na stacji Główna - 
towarowa, na dworcu Gdańskim, W i-

k i *'iV\

„Wielkiego Wschodu"
Sprawozdanie naoczr.ego świadka

W  Paryskim tygodniku „Grm- 
goire" znajduje się ciekawe spra­
wozdanie z posiedzenia rady na­
czelnej „Wielkiego Wschodu”. 
Sprawozdanie to umieścił naocz­
ny świadek, któremu udało się 
dostać na salę urzy ul. Cadet 16, 
gdzie odbywały się obrady.

W  tegorocznym koncercie bra­
ło udział 312 delegatów, repre­
zentujących 377 lóż prowincjonal­
nych i 131 lóż paryskich. Cieką* 
we, że 80 proc. delegatów, —  to 
urzędnicy państwowi.

Uderza przede wszystkim fakt, 
że w  czasie całych obrad, delega­
ci kłócili się zawzięcie, a nawet 
doszło do bójki, po której na sali 
pozostały połamane krzesła.

Delegat Jaitefauz gloryfikował 
politykę masonerii, która jego 
zdaniem doprowadziła do uchwa­
lenia sankcyj przeciwioskich, do 
upadku w  parlamencie francu­
skim wniosku domagającego się

rozwiązania tajnych organizacyj, 
a wreszcie do zawarcia układu z 
Hiszpanią, ala Której Francja 
przesłyła broń i amunicję. W  tym 
miejscu przewodniczący, b. sera- 
tor Breunier przerywa mówcy —  
w obawie, ahy jego słowa nie 
przedostały się do wiadomości o- 
gółu.

Inny sprawozdawca stwierdził 
ogromny wpływ „Wielkiego 
Wrscboau“ na stworzenie „Fron­
tu ludowego”.

W  zakresie programu na rok 
przyszły wysunięto projekt opa­
nowania prasy. 1. Mają być upań 
stwowione agencje Havas'a, Four 
nier‘a i inne. 2. Zostanie stworzo­
ny urząd państwowy, przygoto­
wujący tendencyjne artykuły. 3. 
Będzie specjalna kontrola nad 
filmem i audycjami radiowymi. 
4. Wreszcie zostanie stworzony 
wielki dziennik czysto masoński.

-TEJ i e  Bżz M cJuii  $

l ie  zużyta enar&l*
2  prasy.

Radom, 7. X . —  36 r.
Oskarżeni w  procesie skarbowców, 

eznają, że egzekutorzy otrzymywali 
uiety za diugosć trasy przebytej pie­
szo w  związKu z urzędowaniem.

Jeden z oskarżonych wystawił ra 
diunek za 160 kim. „odrobionych” w  
ciągu 3  cii dni, następnie jeunak po­
prawił tę cyfrę na 2oO, nie może jed­
nak wyjaśnić kto dennitywnie przero 
bił ją na 360 kim.

O  marzony nie może również w y ­
jaśnić braku Kwitu na wyegzenwowa  
ne 21 500—  „Gdyby się uczyć z kon 
trolą, to w  1 olsce nie byłoby egzeku 
torów wogóle” oświadcza oskarżony.

N a podstawie zeznan miejscowych 
Jygnaarzy przewód ustala, że oskar­
żeni c eszyh się opimą „obywateli za­
ufanych politycznie i społecznie” .

Tylko malkontentom  wy­
daje się, że nie potrafimy usza 
nować dawnych trądy cy / i u- 
m iejętn ie  powiązać ich z na j­
nowszymi prądami epoki..

F lum  tym krakamom zadał 
proces, radomski, Przykład  
tlosii, gdzie pom im o  istnienie 
kolei, koszta podróży i diety 
obliczano nadal wg. stawki 
dyszlowej na wiorsty i wg. 
itości zaprzęgów, odpowiada- 
j  „:ych randze —  nie może 
nam imponować.

Płacąc egzekutorom diety 
od k ilom etra pieszo przebytej 
'rasy, nawiązujemy z jednej 
strony do prastarej thadyiji 
gońcow królewskich, z d iuy ie j  
zaś strony do najnowszych  
praktyk biegu maratońskiego 
i wskrzeszonych igrzysk o lim  
pijskich wogóle.

Proszę, sobie wyobrazić, jak 
siale ćwiczenia w biegu udo­
skonaliłyby naszych szybkobii 
gaczy -  egzekutorów. Cyfra 
160 kim . w ciągu trzech am  
przekracza o jakit 10 kim. 
szybkość przemarszów kawa­
ler i i  niedoścignionego pod  
względem ruchów wojska Han 
nibala. Te 10 kim. nadwyżki 
dziennej m ogiy odwrócić bieg 
dziejów, efifh Rzymianie zdą­
żyliby wymówić historyczne: 
„Hannibal ante portas“ , Han­
nibal byłby już... za drzw iami .

Ale  nawet tak wysoki re ­
kord  nic zadoioolnił egzeku­
torów radomskich, powodowa  
ni szlachetną ambicją, autorzy 
wyczynów podw oili  wyniki, a 
jakiś szlachetny mecenas 
sportu poszedł dalej... i  wy­
nik potroił. A zważmy tylko, 
że Lyła to jedynie szybkość 
t zw. handlowa, gdyż na dro ­
dze egzekutorzy m ie l i  cały 
szereg przeszkód w postaci 
niepoprawnych obywateli, któ 
rym należało zrobić  zajęcie, 
zainkasować gotówkę, spisać 
protokuł i t. d.

Przypuszczać należy, że pa­

nowie egzekutorzy m ie l i  rów ­
nież kłopot ze znajdującymi  
się po drodze barami, których  
ominąć me wypadało 1 ze 
wreszcie od czasu do czasu 
musieli sfolgować w biegu ce­
lem zrobienia dobrego wraże­
nia na dygnitarzy, aby nadal 
„cieszyć się“ opinią obywateli 
zaufanych politycznie...

Zważywszy te wszystkie oko 
liczności, wywnioskować m o­
żemy o astronomicznej wprost 
szybkości absolutnej, rozwi­
jane j przez szybkobiegaczy 
skarbowych.

N ie  powinno więc nas dzi­
wić, że jeden z oskarżonych 
uświadczył, że kontrola od­
straszyłaby wszystkich egze­
kutorów od pracy w tak szyb­
kobieżnym zawodzie. Nowa  
przeszkoda w postaci kontro ­
lera uniemożliwiłaby tak re­
kordowy bieg do mety..., któ­
rą będzie wyrok sądowy.

Główny zarzut, jak i  można 
postawić wiudzom, to egoi­
styczne ustosunkowanie się 
do rodzimych Owensów: sko­
ro  tanie wyniki dał bieg w 
pełnym unifo i mie, z obciążo­
nym i plecami (p lecy  m ie l i ) ,  
to jateby wypadł bieg w ko ­
stiumach sportęwych, bez 
przeszkód i bez teczeK, na 
prawidłowej bieżni. Praw do­
podobnie świetnie, szczegól­
nie gdyby cat ko wicie usunięto 
obawę kontro li ,  a u mety p o ­
stawiono np. ztoty medal w 
naturze, jako przedmiot na­
dający się dc.. ' zajęcia 1 wy­
egzekwowania na własny ra- 
chun-mkw'-"* ->î  .

Czuję, że ponosi mnie fan­
tazja, ale w powszechnej sza- 
rzyźme życia są fragmenty  
szczególnie emocjonujące.

Swoją drogą uważam, że w 
tych warunkach kontrola jest 
całkowicie zbyteczna i  tu ma­
ją egzekutorzy radomscy słu­
szność. Przecież ło sprawa i e 
tatwa znaleźć wśród kontro le ­
rów, niosących brzemię wie­
dzy kameralnej tudzież p o ­
dwójnej buchalterii, osobni­
ków zuprawionych do biegu 
z szybkością 53 i  pół kim. 
dziennie, tembardziej, że szyb 
kość ta może być w każdej 
chw ili  zwiększona poza tym 
czy wypada i  czy bezpiecznie 
z taką zawziętością ścigac 
osobników, uznanych „za oby­
wateli zaufanych politycznie i 
społecznie“  i  czy zgubienie 
kwitu na zł. 500 —  podczas ta­
kiego radosnego biegu nie jest 
zwykłym nie zasługującym  
na uwagę drobiazgiem..

Ochraniajmy radosną twór­
czość, która daje tak piękne 
wyniki KN O T.

łebskim, czy na kolejkach dojazdo­

wych panuje ruch jak w  biaiy dzień, 
—  mc dziwnego: trzeba na rano do­
starczyć Warszaw e blisko ćwierć mi­
liony litrów mleka!

Żaoy w mleku
Tej nocy panuje jeanak jeszcze 

większe ożywienie, niż zazwyczaj 
Ożyw iene —  i niepokoi, bo wlaśme 
odbywa s ę niespodziewanie - inspek­
cja sanitarna, przeprowadzana przez 
miejską służbę zdrowia. Trzeba zba­
dać, czy mleko przywożone jest do 
stolicy w  warunkach higenicznych,
czy bańki są czysto wymyte, niepo- 
rcrżewiale, czy w  miekn nie pływają 
jak'eś pouejrzane stwory. W edług n 
iacyj kolejarzy, którzy asystują pcze- 
ceż codzień przy wyładunku setek 
baniek z mlekiem —  można znaleźć 
w mleku nawet żywe żaby ., wydaje 
s ę to nieprawdopoaobne, a jeanak to 
ptawt i. Na wsiach istnieje jeszcze tu 
i ówdzi przesąd, że obecność zaby 
utrzymuje temperaturę i konserwuje 
mleko ( ! )  Zresztą zdarza się także,
że mleko przechowywane jest w
otv,artych kadziach w  piwnicach, a 
wiadomo że w  trwnicy o żabę czy 
ropuchę nie trudno.

Rooactwo I brudy
Wypatrujemy więc czy czasem 

nie wyskoczy z jak ej banki żaba. Ża­
by w praw dJe nie n.a, ale znajdują! 
się w niektórych bańkach inne apt- 
tyczre rzeczy: karaluchy, stonogi, mu­
chy, nawóz bydlęcy, kawałki słomy, 
brudnego papieru, m wet waty —  po 
żółtawe ; powierzchni pieniącej się ‘ 
śmietanki pływa jakiś podejrzany, gę-1 
sty, ciemny osad

Mleko podejrzane ulega natych- 
m ast skażeniu błękitem metylowym—  
z innych baniek pobiera s ę  pióby, 
które powędrują ,ia badanie bakterio­
logiczne do miejskiego instytutu hi- 
g eny. P  eczolowicie ogląda się banki. 
Które niestety wiele pozostawiają do 
życzenia. N ckture bardzo zniszczone, 
pokryte są rdzą, —  dziury „poiałana” 
o zgrozo! ołowiem tak szkodliwym  
dla zdrow a, iub oblep one nawozem 
Banki me pobielane są szczególnie 
niebezpieczne, bowiem masio zrobio­
ne z mleka z takiej bańki, b. szyDko 
się psuje, a ser wskutek kontaktu z

metalem wyraźnie czernieie. Oczywiś­
cie na zdrów e taki nabiał nie idzie.,

1.500 litrów do rynsztoka
Pierwsza nocna kontrola na dwor­

cach jest pewnego rodzaju badan em 
wstępnym —  tylko b. brudne i po­
rdzewiałe bańki konfiskuje się, inne -  - 
zaopatruje się w  karteczkę z napi­
sem. „w  myśl przep sów ustawodaw- 
czycn należy bańki pobielić i dopro­
wadzić do porządku do dnia 15 paź­
dziernika"’. Po tym terminie —  prze­
prowadzi s ę  kontrolę ponownie, a 
wtedy juz rygory będą surowsze. 
W laśćciele majątków, wysyłający  
transporty mleka do W arszawy, mu­
szą przyzwyczaić się wreszcie do wy^ 
magań higieny. Stolica chce pić czy­
ste mleko!

Wyniki kontroli zasługują na uwa­
gę: ogółem zbadano nocy ubiegłej
2170 kunw: z zawartością około i20 
tysięcy litrów mleka, konwi próż­
nych zbadano 1361, Rzecz charak ery- 
sfyczna, ie wielu furmanów, którżv 
dowiedzieli s ę o maiątei się r dbvć 
kontroli —  „ulotniło się” z Dańkmai 
zardzewiałymi i niezdatnymi właści­
wie do użytku gdzieś bocznymi droga­
mi wywożąc je samochodami i furam i. 

N a  kolej —  podejrzane bańki tej nocy 

r  e przyjechały. Ze zbadanego mleka 
skażono l ż  150u litrów, 817 konwi, t. 
j. blisko 25 proc. ogolnej dości zao­
patrzono w  karteczki, nakazujące p o ­
bielenie Jeśli do i 5 pażuziernika znaj­
dą s ę jeszcze bańki, nie odpow :ada- 
jące warunkom sanitarnym — nazwi­
ska wlaśi icieli dostarczających mle­
ko w  tycn bańkach będą podane do 
publicznej wiadomości. Próby mleka 
podejrzanego wykazały ^o zbadaniu 
przeważnie zanieczyszcza,va — zwlasz 
cza obecność lodu naturalnego, wpusz­
czanego do mleka dla ' utrzymania 
temperatury.

232.000 litrów 
wypija Warszawa

Ogółem przywieziono na dworzec 
Główny około 60.000 litrów mleira, 
na dworzec Gdański —  40.000 litrów, 
na Wileński —  20,000, wreszc e na 
Wschodni i Giójecki — 10.000 litrów. 
Licząc z mlekiem, dostarczanym dro­
gą kołową na chłopskich turach —  
W arszawa spożywa dziennie z górą
230.000 litrów. (a . „.).

Gfodutąse GJtarocy
’ Trzecia Rzesza zaciska pasa

Chociaż Niemcy stErają się ,u- 
Kry: przed zagranicą stan apró- 
wizacyjny kraju —  to jędiiąk 
można z p lektóryćh artykułów 
prasy hitlerowskiej wnioskować 
jak ciężkie jest tam położenie 
gospodarcze. Ostatnio artykuł 
ministra aprowizacji Darrego, 
zamieszczony w „Volkischer Be- 
obachter” ilustruje trudności a* 
prowizacyjne Rzeszy. Darre 
stwierdza, żp wzrost ludności o 
2 mrtiony w ciągu 2 lat, oraz za­
trudnienie 5 milionów bezrobot­
nych a przez to włączenie się do 
rzesz normalnych konsumentów 
—  wpłynęło na przesilenie w za­
kresie aprowizacji.

Wprawdzie dzięki osuszeniu

Ewa Uancfrowska
w radio

W  schotę 1 0 .A o godz. 21-00 usły­
szą rad.osluchacze słynną śpiewacz­
kę, przyjmowaną zawsze i wszędzie, 
w  kraju i zagranicą —  owacyjnie, 
Ewę Turską -  Banarowską. Znakomi 
ta nasza śpiewaczka, która przeważ­
ną część roku spędza na tournees 
zagraniczn ch wykona arje i pieśni, 
w tym „Pieśni Księżniczki” Szyma­
nowskiego. Towarzyszyć będz-e O r­
kiestra Symfoniczna Polskiego Radia

biot; J bągien, dzięki polityce o- 
szczędnosciowej około 85 proc. 
zapotrzebowania jest już pokry* 
te. Niemcy muszą zdobyć się je­
szcze na wysiłek, aby i pozosta­
łe 15 proc. pokryć z rynku we­
wnętrznego, gdyż wszystkie uzy­
skane dewizy muszą iść na za. 
kup surowców.

Tymczasem nawet oficjalna 
statystyka stwierdza, że w sto­
sunku do zapotrzebowania brak
6 proc. jarzyn, mięsa 10 proc., 
nabiału 15 proc., tłuszczów od 
25— ®9 proc. „Der deutsche 
Kaufmann” wyraźnie przyznaje 
się do istnienia reglamentacji 
sprzedaży tłuszczu.

Żyta jest o 300.000 ton mniej, 
niż w ubiegłym roku, niedobór 
pszenicy wynosi 200.C00 ton, 
jęczmienia 96.000 ton. Zapasy 
pszenicy spadły w porównaniu 
do roku zeszłego z 430.000 do
274.000 ton.

W  związku z tym mnożą się 
różne przestępstwa, jak pota­
jemny ubój, a nawet tajne rzeź­
nie jak np pod Bremą. Wobec 
tego stanu rynku mięsnego ilość 
cieląt do uboju zredukowano w 
porównaniu 2 rokiem 1935-36 o 
80 proc.
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PANI PREZES I S-KA
Powieść obyczajowa

—  Dziękuję..
Turaw ski skłonił się. Orkiestra przestała grac ku jaw ia­

ka, zagłuszając wrażenie wypadku w rzaskliw ym  fox-trottem . 
Major uznał za stosowne przedstawić sie n ieznajom ej i po­
prosić o taniec. Spojrzała pytająco na towarzyszy, dwóch 
smarkaczy w  bandach korporacyjnych.

—  A leż, prosim y panno Lolu...
Napraw dę —  przyj emy w ieczór. Po  fox-trocie walc, po 

walcu tango, po tym zażadała dla rehabilitacji kuj iwiaka...
Tańczyli. Smarkacze w bandach korporcyjnych cedzili 

oszczędnie koktail w yraźn ie wściekli na m ajora. Pannę Ire ­
nę rów nież nagle ni z tego ni z owego rozbola ła  głowa, wo- 
bec czego porucznik Kasprzyk zaproponował odprowadzenie 
je j już do domu, na co skwapliw ie przystała.

Turawski został sam. Była ju ż czwarta nad ranem N a­
gle....

 Ps iakrew ! —  zak lą ł —  tego tu jeszcze brakowało!
Na salę w kroczył Taubman i zaraz do m ajora.
—  A, jakże dobrze, że się spotykamy m ajorze kochany!
„M ajorze kochany!“  —  Turawskiego aż podcr\\ało, ale...

lak, tak, na jw yraźn ie j: „w zrost średni, raczej niski, twarz 
blada, nalar.a, w łosv“ .... N ie ulega żadnej wątpliwości to­
warzysz redaktora był mecenasem, na którego po low ał dzi­
siejszego w ieczora .

—  Panowie się nie znają. Mecenas Stendt, m ajor Tu raw ­

ski.
— Proszę do m ojego stolika. Tow arzystw a mnie właśnie 

opuścdo przed chwilą...
—  M iłe?
„M ilsze niż ty, napewno", ale głośno:
—  O, naturalnie.
Przysied li się. Turawski kazał podae nową butelkę wina. 

Był z ły  i zadowolony. Zadowolony, bo cel przybycia na dan­
cing został osiągnięty, zły. bo... ” Spojrzał w - stronę stolika 
z chmurnymi korporantami. Uśmieclinęła się m iło. „Ż e  też 
człow iek nie m oże m ieć chw ili wyłącznie dla siebie".

—  M ajor zak lął w  duszy. „Obow iązek, obowiązek, przede 
wszystkim ".

Muzyka znowu zapraszała ponętnie. Na sali było już pu­
stawo. Taki nastrój dziwnego zmęczenia zabawy nad ranem.

—  Przepraszam  panów na chwilę.
Podszedł do niej. Znowu uprzedzi! któregoś ze smarka­

czowi. Tańczą
—  Muszę panig już pożegnać.
—  Pan w ychodzi? Szkoda. Prawda, że już pożno.
—  Zostaję, ale muszę panią pożegnać. W idzi pani —  cze­

ka mnie towarzystwo tych dwóch panów,
—  Ach!

Tańczą.
—  Panno... jak  panią nazywać?
—  N azyw ają  mnie Lolą.
—  N iena jp iękn i"j. ale...
—  D laczego nie najp iękn iej?
—  Bo banalnie. A le  juz skoro jest jak .iesl, to panno Lolu, 

czy można będzie złozyc pani w izytę?
—  Proszę...
Tańczą.
—  K iedy?
—  T o  nie błękitny walc. Pan wybiera.

—  Ozwartek po południu. Dobrze?
— Dobrze.

Tańczą.
—  L potem p jdziem y znowu potańczyć.
—  Ja zawsze i zawsze z przyjemnością.
—  Zawsze? I  z tym i dzieciakam i?
—  No, niech się pan nad nim i nie zneca. Już praw ie pła­

czą.
—  N ie dziw ię się im. Jabym na icb miejscu też płakał.
—  Lo  za pewno: ć siebie, ale., lubię pewmych siebie.
—  W iem .
—  Skąd?
—  N ie trudno się domyśleć.
Tańczą
Skrzypce i saksofon zawodzą jakby przez sen. Ręce zu­

pełn ie automatycznie w ybijają  rytm na fortepianie. Urwany 
takt.

—  Do w idzenia pani. Deiękuję.
—  Do widzenia panu. I ja  dziękuję.
Turawski w rócił do stolika. Stendt dyskretnie ziewnął. 

Taubman śm iał si jak  zwykle.
—  Znajom a?
—  Od pół godziny.
—  Aha! —  Taubman zm rużył oczy.— Dobra, wcale dobra 

klasa! — wysunął mięsistą dolną wargę.
M ajor umyślnie rozla ł kieliszek wina. Chciał odwrócić 

ten obrzydliwy’ w zrok redaktora od swrojej tancerki. Taub­
man zerw ał się.

—  M oje spodnie!
M ajor roześm iał się bezczelnie. Taubman był śmieszny. 

Bardzo śmieszny. Przyb iegł kelner z białą, ścierką. Inny 
niósł już serwetę. Zrobiło się małe zamieszanie. Stendt po­
szedł do bufetu. Po chw ili znowu tak. jak  p: zed chwila.

0  c n.>;
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Smierctontśic cukierki
narzętfz em taemniczegń truciciela

W e wsi Juikowice w  powieci3 sobnik ów wyjął z kieszeni pude- 
złoczowshim wydarzył się nie- leczko z „cukierkami**, częstując 
•wykly wypadek otrucia trzech obecnych: gospodarza, jego syna 
'•sob Do jednego z tamtejszych A ntoniego oraz bawiącego przy- 
;ospodarzy, niejakiego W, Rucz padKowo w tej samej chałupie 
:i przybył jakiś nieznany osob sąsiada gospodarza, niejakiego 
'.ik, przedstawiając się ja k o . P. Dupclicza. W  kwadrans bezpo- 
agent, zbierający zamówienia na i średnio po spożyciu wymienieni 
ibrazy. W  trakcie pogawędki, o* | nagle wśród straszliwych obja-

O ita tn ie  eini publicznego pokazu

Trwająca od szeregu tygodni interesowanie było tak wielkie, 
Wystawa Przemysłu Metaiowego iż w pewnych godzinach me moi- 
i Elektrotechnicznego zostaje za- na się było docisnąć do pawilonu, 
mknięta w niedzielę dnia 11. X. a mianowicie w czasie nadawa- 
r. b. wieczorem. Wystawa zdoby- nia audycyj radiowych ze studia, 
ła sobie powodzenie, do czego w Poprostu wytworzyła się specy-

wów zatrucia zachorowali.
Zanim zorientowano się w sy­

tuacji, osobnik ów ulotnił się ze 
wsił Jeden z nieszczęśliwej trój­
ki amatorów na przygodne „sło-

Katastrofa budowlana
Zawalła sita ściana aumu

Wczoraj w  godzinach popołud- pozwoienia starostwa i bez fa- 
niowych zawaliła się ściana trzy- chowego kierownictwa, gdyż kie- 
piętrowego domu przy ulicy M ai- rował nią sam właściciel p. Ry- 

; czewskiego 2. N a  miejsce wypad- kowski. Natomiast w  budowie za-
ku przybyło natychmiast pogoto­
wie

znacznej mierze przyczyniło się 
studio wystawowe, umieszczone 
w  pawilonie Poczty, Telefonów . 
Radia. Przez pawilon ten w dni 
powszeanie przewijało się do 
3.000 ludzi, w niedzielę do 20.000, 
oczywiście były dni przy mniej­
szej frekwencji i słabszej.

ficzna publiczność, można piwie* 
dzieć —  Stali bywalcy, którzy nie 
opuszczali żadnej audycji, N* 
tym tle zaarzały się na wet zapaw 
ne epizody. Niektórzy z tych „że­
laznych słuchaczy" audycyj ra­
diowych, uzurpowali sobie wprost , • ,
prawo do pewnych miejsc, u- S k a z a n i e  d z t e c  o b d j c z y n

Fowodzenie to rosło w miarę mieszczonych na wprost estrady. . . , .
zbl.zauia się terminu zamknięci. Studio wystawowe :el swój o- / j ^ r T z  umordowała swego sy-
(Yystawy. Od drugiej połowy siągnęio w całej pełni: wywołało na prze, inając- mu gardle orzyfwą.
września i w początkach paź* zainteresowanie radiem wśród Sąd wydal po parogodzinnej naradzę

wyrok skazujący oskarżoną na 2 lata 
aresztu i um eszczeuie w zakładzie dla 
psychicznie chorych.

Um szczeń e takie w domu zdrowia 
następuje przed wykonan cm kary po­
zbaw ;rtia wolności i po uznaniu ska­
zanej przez lek irzy za uleczoną sąd 
orzeka po raz u-ugi czy zachodzi po­
trzeba wykonania orzeezontj kary.

Oskarżona oświadczyła, że wyroś 
przyjmuje.

. „ . ___ . . ri t- - "*e IH-go oddziału Straży poddycze , a mianowicie Dupelicz w - 6 „  a . ,
i -y ^ 1 kierunkiem kapitana Nowakow-mespełna poł gooziny po spozy-, . „ „  , , *  . . ,

, . . . . .    „ „  skiego. Wkiótce przybył p staro­ciu zmarr, ojciec zas z synem . D . . * -r. . sta Bartoszewicz i p .nż Eilpo-jaszcze żyją I . . , , , , , .y wice inspektor budowlany staro- Opisane zajście wywołało w • , ; , .
całej olicy ywe poru zenie. ; południowo-warszawskiego.
Wedle krążących pogłosek _  I S,tr“ ż ogniowa przystąpiła t;a-
tłem tego wypadku mo^ła ,yć o- ■ tychmiast ao usuwania części
sobista zemsta odnośnie do grożących zawaleniem. Okazało
. pommanegi Ruczki ze stron-- się że wewną.rz w chwili zawa-
mie 1> :o tych przeciwników. D o -! le™  *llk^ °  " ,e było \ dz - f  *e 
thod5 - ta w toku. r f Ka*" - oia “ ie. rociągn^a za

i aoba ofiar w ludziach.
‘ Jak nas poinformował uprzej­
mie p. inż. Filipowicz, prawdopo­
dobną przyczyną K a ta s tro fy  było  

tóae t  -xct>ni3iuie>nŁe nieprawidłowe prowadzenie wy
kopu przy sąsiedniej budowie. 
Jakkolwiek trudno przed ukoń­
czeniem śieaztwa mówić na pew­
no —  stwierdza nasz rozmówca 
—  to jednak już teraz można o- 
sądzić, że katastrofę spowodował 
nieprawidłowy wyaop. Buaowa 
była prowadzona bez uzyskania

walonego domu, naieżącego do 
p. Pencyliusza, a budowanego 
orzez p Szaję, nie było żadnych 
wad

Istotnie wiazimy, że tylko ścia­
na od strony podkopu runęła —  
reszta domu niema nawet zary­
sowania. W idać nawet na zrob:o- 
nym w ten gwałtowny spc3ót

„przekroju", że w pokojach na 
ścianach wiszą nienaruszone 
obrazy.

Zniszczeniu uległy mieszkania 
I i II piętra, a mianowicie, miesz­
kanie majora-lekarza W ładysła­
wa Sznycera i doktora Józefa Ba- 
ryszewskiegc.

Straty są bardzc znaczne, m. i. 
ułegł całkowitemu zniszczeniu 
gabinet dentystyczny doktora 
Sznycera z diatermią, Roentge­
nem, wartości 15 tysięcy złotych.

UBIORY M M
cpoZóuse t n a  » cu m o *j.v ru &
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wschód zachód

5-51 16- 54

K S h Ż Y C

w*ch*n 7schód

G-2Ó 14-46
Dt dnia Ubyło

U -  3 5-44

Dziś św. Franciszka 

Jutro św. Emiliana

dziernika, mimo złej pogody za- 1 najszerszych rzesz publiczności.

2 kaftany npz,recze.istwa w strzępach
W alka poi. c|l z  o tryszk iem  —  atietą
W roku 1924 dokopano pod War­

szawą zabójstwu n- Me rabunkowym. 
Jednym z uczestników krwawego na­
padu był znany iprysze*, Kazimierz 
Bogu raił Rast, który po ( ikinama 
morderstwa zbiegi w niewiadomym 
kierunku.

W  dnia wczorajszym, Jedm z wy­
wiadowców, przechodząc ul. StoJmi­
ską, natknął się na dawuu poszuki­
wanego Rasta.  ̂oniew&i bandyta 
odznacza Mą wyjątkową s.ła f.zycz- 
ną, wywiaduwes wezwał Jc p imocy 
Przechodzący patrol policj, I Komi­
sariatu i w pewnej chwili trzej po­
licjanci usiłowali zatrzymać Raut* 
Ten jednau wyrwał się z rąl policji 
i rzucił się ao ucieczk1 w kierunku 
bram; zamkowej, i zamiarem ukry­
cia się na terenie Zamku Przed bri - 

.oo

1  B  {J s p o r t o w a

nią zastąpił mu drogę żanuarm i 
przy pomocy nadbiegającego pościgu 
obezwładnił. Rasta przewieź ono do 
( Komisariatu, gdzie podał ie nazy­
wa się CieślaK, a gdy g - z, emasko* 
wano, począi uymułować białą go­
rączkę. rzucaj.''’ s.ę na policjantów i 
turbując ich. Vvobec tego usiłowano 
nałożyć mu .aftan bezpieczeństwa, 
aie awanturnik porwał uws kartany 
i pc.ownie rzucił się na dyżurni go 
pizodownika. Dopier- naaoiegła po­
moc w sile 10-ciu policjantów zaoła* 
la obezwładnić bandytę. Skutego w 
kijdany, pi-rewieziono yod silną 
eskurtą io więzienia w Mokotowie.

Jak się dowiadujemy, Rast jest 
przez Prokuratorię i wiele sąaów sto­
łecznych i prowincjonalnych poszukl . .. -
waily za liczne kradzież i rabu.-ld. byi inż w Warszaw .e przea czterema c.wn k cm r nna.

. . . . .  _ .  •-------- L —  Ł.1-- ■ — I

R a s z y n  s k a  u n  e w l n n i o n a

Wczoraj zamieściliśmy obszer­
ne sprawozdanie z proceuu O lgi 
Kaszyńskiej, spóźniona pora nie 
pozwoliła nam jedna* na poda- 
nit wyroku.

Z braku dostatecznych dowo­
dów winy sąd po 6 godz nnej na­
radzie wydal wyrok uniewinnia- 
jący.

l e A i m
TFATR WIELKI-- W próbach -.Stru 

szny dwór‘* Momuszki w reżyserii 
■Zelwerowicza pod batutą M. Mierze- 
jewskego. Inauguracja uzonu 15 
października.

TEATR NARODOWY. Dziś, w so­
botę i niedzielę wzn.wiony z olbrzy­

mim powodzeniem „Wielki F-yde- 
ryk“ Nowaczyńrkiegu z kapitalną 
kreacją Ludwika Solskiego w roli 
tytułowej.

TEATR POLSKI- Dziś 1 iutro 
„Klub PIckwiCka" Dickensa z Zelwe­
rowiczem w roli tytułowej.

TEATR NOWY: Dziś ’ jutre ko- 
meaia „Dov/od osobisty" Tawliko ,- 
skiej-jasnorzew skiej.

TEATR MAŁY: l.ziś i jutro Wir.a- 
wera „Ryk byłego lwa"

TEATR I.ETNI: Dziś 1 jutro ko­
media Sardou „ćwiartka papieru**

TEAIR KAMFRALNY: Codzienn.e 
„Matura'* z Orywińską, Skubniewską 
i Adwentowiczem.

TEATR MALICKIEJ Dziś „Prole- 
sja pani Warren".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
I iutro wodewil „Kuriera Aha Omegi’* 
z Dymszą Zniczem i brocnwiczówną 
na czele zespołu; (7.15 i 9.30).

OPŁRETKA (Karowa 18). Dziś I 
juiro „Wesoła wdówka" Lehara.

Skazznl? diiO »r źyd^w
za pobicie w ^śn fa^a

23 lipca rb na ul. Gęsiej w rzucili się na Wacha, wciągnęli 
dzielnicy żydowskiej w Kielcach go do bramy i poczęli okładać 
Poraniony oŁatal siekierą przez | pięsc rmi. w  pewnej chwili jeden

lo Hsllo jest już w Warszawie
K  s t a  o l im p i j s k i  s t a r t u j e  j u t r o

Na dworzec Glo vny przyjechał na 3 k r  wynosi 8:73, si p-zed nuesią- 
wczoraj pociągiem z Ryg. mistrz olim- cem osiągną! on na 5 m :zas 1 4:34. 
pijsk, 1 "aKomity biega, z fiński, Iso Sądząc po wyniku berlińskim Nojego 
Holio. Doskonały diugodystansow ec biegacz nasz jest równorzędnym prze-

RAD0SHA PRZYSZŁOŚĆ DLA NABYWCÓW TANIEJ 
PARCELI WiLLANOWSh E l

Sprzedajemy na dogodnych wtruukacL kredytowych i za gotówkę tan.e 
v u cele w willowej, zdrowej, suchej, lesistej i og od >wej dzielnicy Wiel­
kiej Warszawy. Niezawodna i bliska prryszłość. Stały wzrost warto ei. 
30 pociągów z Dworca Głównego. Kolejka. Tramwaje (Jeszcze w bieżą­
cym toku co Służewea). Autobus w niedziele i święta z Gwławka do 

Wawra! Akty hipoteczne natychmiast 
WAWER -  ANIN ^  StUŹEW -  SŁUŻEWIEC 4  ADAMÓW — ZALESIE 

ZARZĄD GŁÓW NI D ó b r  W ILLANOWSKICH w  WARSZAWIE  
ftlarszałkoWLKa 94 m. 18 tel 8-41-66, godz. 9— 15 i 17 30 — 19. Sprzedaż 
DZIAŁEK z. DOMAMI w Wawrze-Aninie prowadzi biuro inż. L. Mu­

szyńskiego, W-wa, Krakowskie Prztdni. 6— 1, tel, 624-33.

'K A T )  1 Q
Sobota, 10 października

6 30 „Kiedy ranne...”” 6.33 G :mna: I
laty, pa igrzyskach olimpijskie., w i* ^  eżdia aru„, zagraniczny ’ styka” ”'v  L z y k -  (o j. 7.15 Dzie. NIUSZ La NOER.
Los Ańgeles. Spcikat się on wituy z ; w  SzJ- . N s fartowa; on b L  por. 7.30 Muzyka vP>-/ b.OG Aut J.la 10.30 Muzyki. 1125 Koncert Beri n- 
Kusocińskim, do którego przegrti. • ->** - — ł  - - --*** * Ł ' -• “  -

l KIER KS. PROF. JÓZEFA OR 
S2T 'l IKA ĵ RLY ORGANACH EUGE

azie na 8tw
.ea Ny. 
\ 1.50O m., su którycn to szkół.- ■

iso Hollo jest u 1oskoiu.fi fi mlw dystaflsaci, spt,tka się z Kucharskim *1-30 „Sp ewajmy piosenki”* — aud. Favre (z Poznanie). J. S. Bach:
o czym sw aJczą ,egi ostatnie wyn K  Na,seps ,v wyl K Szweda na 8u0 m 1 prowauzi Druf Pi Rutkowski.
Ostatnio pobił on rekord_ świata nu 15 wynLoi 1;50 6 N l , klr jąy os ągnąl Sygnał Czasu 1 *“

   12.03 Konc.

,-8kiego Chón. Sol stów pod dyr Waltio 
....J, Favre (z Pozr.ai 

i 1.57 Przyjdź lezu. przyidż, (Komin. Jesu 
htjnał z Krakowa, komm), A Brtickrfćr: Ave Maria. A.

km.„ osiągając czas 44:45. za„t,yjn czas 2:2'.,7 Ńu 1 >00 ir zaś — 3:52,4. | 1̂  03 Konc. Ork Kolejarzy Slą kich Brticl-ner. V"rga |esse, R Schumann: 
w biegu lenny m na 4 km so Hollo. pod dyr Leszczyńskiego (z Kato- Czyi mam nie śpiewać Panu memu,
osiągną! czas 13:08 _ | z u 1 atl *n »-zterecn dosko- 1*2.40 .Skrzynka iOln.”” —  inż. (Sollt ich meinem Gotl nicht si„gen)

Znakomity Finn stuftować będzie ™ natyeh biegaczy europtiskich oJnędą Tarkowski. 12.ot Dzienn‘k połud. I 11.57 Sygnał czasu i hejnai z Krakowa.

zyctow w ieśn iak  Ze w g j D ąoro- 

w a, W o jc iecn  Wach. W ach  w ió ż ł 
n «  fu iz e  d łu g ie  że rd z ie . 'Na 
m ostku w óz w yw  róc ił się j w ie ś ­
n ia k  rob ił w y s iłk i, aby w óz po 
s ta w ić . P o c ze .. B' f z W’ncha w y ­
śm iew ać  zgrom adzen i obok ży*
dzi.

Wieśniak z ir  0,E any tacjgnął 
p tęśc i j podszedł do ży d ó w . „C o  
p s ie ju th y , śm ie je " e ",ię a m ego 
n ie s z c z ę ś c ia ? !"  W ó w czas  i y d z j

2 żydów ugodził Wacha siekierą 
w głowę, po czym napastnicy
rozbiegli się.J

Przed sądem okręgowym w  
Kielcach stanęli wczoraj Szlama 
W ;nter 1 'cek Łataś, oskarżeni o 
zadanie Wachowi ciężkich uszko­
dzeń ciała. Po zbadaniu św*ad- 
ków i

sobotę na 3 km., w n edzielę zaś na się na stadion:e w  P. W  sobotę po- 
5 km. W ob-> . egach Iso Hollo wal tzątek o goi'*. 15.30. w nieazielę zaś 
czyć będzie z Nojim. Cz«s Iso Kolio o godz. 12-ej.

Z kraju i zagranicy
śnika Legii, Ślązasa, ra przeciąg 3-wh— O tej samej godzin e. k edy ca- 

będą się zawody z ud>. iltrm Ny i Iso 
H01I0 na stadionie W  P., Warszawian 

. . .  ka rozegra mecz Diłkarski na wiasnym
przemówieniu oskarżycie*; boisku ze śląsk .n klubem, Dębem

la publicznpgo, sąd skazał oou 
żydów po 10 miesięcy więzienia

Żydowski »Er(;tc;ak” w Wilnie
rozssdniklem komunizmu

Niestety, nie udało się tiogodz:ć ermi- 
nów i w ten sposób pub1 cznośc spor­
towa będzie musiała wybrać jeaną z 
tych imprez.

—  W n eazielę o godz. 16-ej, w sal. 
teatru „Nowości” Warszawie, od­
będzie się mecz bokserski o drużyno­
we mistrzostwo stolicy pomiędzy Po-

Rektor Uniwersytetu Stefana, 
Ba Łorego w Wilnie zarządzeniem

z dma 3 b- m- u w iesi! zarząd 
„Stowarzyszenia Wzajemnej Po­
mocy Studentów - Źydow * za 
działalność komunistyczną W  
skład zarzadu wchodziło: pięciu
członków o prztkonaniach kon.u-
n>stycznych, dwóch * „Erec U- 
dro" (syjoniści - lewica) i dwóch 

, z ..Kadżmach" (syjoniśc. —  Pi'a-

Zlszd lekarzy
w Krynicy

W  dniach 9, 10 i U  atycznu* 1937 
odbędzie się w Krynicy VI z^azd le-

„zane 2
m aicrii, niepiudność
w t  . .

r*rzez cały okre* zJa ;“u 
otwarta Wy.Uawu Farmaceutyczna,

bedzie

Ochrona 
ie s io ird #  i łososi
Z dniem 1 październik we izto w 

życie rozporząozcnie min ra rcu/iic- 
twi 1 refo. m rolnych, wprow auzi ją- 
ce zakaz połowu jesiotrów w Wiśle i 
jej dopływach Na P samych rze­
kach wprowadzono . „„aż połowu ło­
sosi i troci (z wyjątkiem sportowego 
połowu na wędkę' w okiesach nastę­
pujących: od 16 A  do 10 1 i od j«  4 
<0 18-8 na obszarze województwa po 
morskiegc. 0,3 15-4 do j j . j  od grani­
cy w°icW° (3ztwa P°mor6Kieg'j i war* 
S7..nvskiegc dr ujścia Sanu ao Wisły, 
od i5-4 dc 31 5 i od 1 10 do 21 12 ou 
ujsc.a rzek Sanny do granicy woje­
wództwa Śląskiego Zfrząazeme to 
obowiązywać będzie do j'j 
1930 r.

niemoc płc o- braniu stowarzyszenia
■ no w.ększością głosów adresy r.oł 
aownicze do rozmaitych wybit­
nych komunistów, a przed kiUu  
dniami policja ujawniła w lokalu 
stowarzyszeni nielegalne zebra­
nie komunistyczne, na którym 
byli obecni robotnicy i młodzież 
szkolna Na miejsce zawieszone­
go zarządu, rektor U. S. B. mia­
nował zarząd komisaryczny. Przt 
ciwko zawieszonemu zarządowi 
rozpoczęto aochodzenie.

" ł o s i e n i a  d r o m e

MEBLE 100 Zt. prześliczni
•yt atu 1. -toluwy gabinet ekrom 
nie bzy 80 Nowy Świat 80, rt>s ple 
taokltgu.

Psy pożarły
., n o w o ro d k a

Donoszą Z“ Święrian, że w miej-
............. seowDŚti Wołczyna w gminie ?*e '

wr7eśnia miei'wskiej, niejaka Lidia biwicka 
I nowiła w droilzi nieżywe di ecko, 
które ukryła w krzakach. Gdy  ̂ po 
paru godzinach Siw*cks powrtu la 
z zami.rem zabrar;a ze łns nowo­
rodka, nie znalazła W® 'C>1 miej­
scu Twierdzi ona. te zwł -ki niemo­
wlęcia zostały najpewniej pożarte 
przez psy. Policja wdrożyła w tej 
spraw.e dochodzenie.

14.50 Teatr Wyobraźni dli dzeci: | l’t.03 Poranek symfonTzny w wyk 
.Konik pomy 1 mrówki*” -  słuchowi- Orkiestry cod dyr, Cz. Lew:ck!ego i 
sko_ St. Sojeci ego („ Poznan.a) (po- Wł. T rockiego (fortepian) (z Wilna), 
wtórzen <). 15.00 Wiad. gc sp. 1515 1 Boccherini: Uwersura D iur, WJ 
Konc rozrywk. (pł.). 16.00 Nasz pro-'A  Mozarl Dv< timentte D-dur, Fr. 
giam. 16.10 Żyda „uu. stoucy. 16.15 Schubert: V-ta Symfon'a B-dur. wyk. 
Ludowa Kapela F. Dz erzarowskiego orkestra. Ed Greg’ Su:ta z czasów 
i W. Werm.ńska (p.csenki .udowe Hoioerga ork. smycik. Fr. Liszt: Kon-

mies ęcy za nieusprawiedliwioną nie- !.rad'o\vei). 17.00 N ABO -, cert fortepianowy  ̂ Fs-dur —  wyk. z
iść ..........

teatr.

obecność na “ wodach W a r s z a w a Z  OSTl J B R a M Y W  ( iow. ork W_ T <-o( ki. Fi Warner 
Lódź. ; WILNIE. KAZANIE »\YGL. KS. Ka Marsz z on, „Tannnause. —  wy. o.

—  Znany motocyklista Grabowski I .t AL KLEPACZ (W R.).
podjął na Dynusach próbę pob'c;a re-' F/zegł w , dawn. —  prof. H.
koidu motocyklowego. Próba nie po- Mościcki 18.00 Pogad. aktualna. 18.it) 
wiodła się W  wyścigu z pnwalzf 1 jc Sp°(L 18.20 Konc, reki. 18.45 
niem motoru na 50 cm. zw/c;ężyl Po Prdgr. na jutro. 18.50 Togad. akiusl- 
uończyl. w czas.t 58:35,6, Popcóczyk i ri? 1 9 Aud. dla Polaków z zagra- 
wygral rówidei wyścig na 3 km. w ..Na szvbowisku”i w opr. M.
czasie 4.28,4, dmgi był Włodarczyk i Kannówny 13 30 „Godzina Fr. Ru-

sta —  konc. Ork. T . Seredyńsk ego 
(ze Lwowa. 70.30 „Nowości lit.” —Stołeczny klub Fort Bema oocho

tonią i CWS. Odbędą się następujące dzi sw.eto sportowe w ramach Kt-Ó. mbwj L Piwiński. 20.45 Dzien.
walk.: Wejman - Wieczorek, Damski 
I'l — Lipiński, Małecki — śmiech, 
Łukasiewicz — Orlicz, Janczak —  
Brzózka. Fabitrak — Całka. Wyrzyń 
ski — Stecki, Sowiński — Łagiewski,

—  Włocławski Sikót obchodził uro­
czystość 30-Iecia. Tegu samego dnia 
odbyło się 10-lecie „Strzelca** w po* 
w'ev ie włocławskim Drużyny Sokoła 
i oć z £ ły S trzelca maszerowały we 
wspólnej defiladtie, a następnie odby- 
•y się zawrody sportowe sokolsko - 
strzeleckie.

— Zarząd Warszawskiego Okr Zw 
Atletycznego zdyskwalifikował zapa-

t ó fa t f f/ a n y  T yiS . X  & o 3 :  Ś J  f i j “  ka"

y - ” ż  « * «  - t a P t o M .  C M .  la 'm .P:
mów dwóch zawodnie7w Rekorazi- ■ in^w. w 0i ai za w Reeer kotvsan-

L S F * “  -j s U f f  1  ® , T " s ?  , f ć ' A  ®  -  yo Z .(Ameryka 1 przeszedł do obozu tawc U- b andr„wska .  furska P Czai
Wen*!;! KJWSK' : Andante cantabne — wyk. w pływaniu na 100 m. Csik (Węgry) , R Szvm->nowsh ■ P eśn ks eż- 

otrzyma. prdpózycjf tonn«, po 0 & nfcżki O Verah Aila z op ,Rigolet- 
A W a n u m  jego wynieść ma 400 tQ< Qdś E Bandrowska-Turska. 
dolarow za każdy tydzen startów pouienc. Valse -  wv or A  T ho- 
oraz : proc. od b.letów wstępu. I cncó.:.a!se . T .

W Sowietach .ak iftckyl się raid 
automobilowy na 10.000 km., w któ­
rym wzięło udział 45 pań.

W y n i k i  g o n i t w
*  c i n i a  e  p a ź d z i e r n i k a

. 2 400 . 1. N agr 1.200 ( ’2), ó Kryniczanka (69), 6) Nord
n  M u la /■:! ćhh Bogobowicz, (43), Wycof. lrresistiblt W y gr- w  1
25 Muza (11), 3) Kimdia (21), 4) He­
lios (68). 5) Liruik II (55). W ygi. w 2 
m. 52 t-two o 5 dluc Tot. 46, fr. 
12,5 1 8.5

GON. 2. Dyst, M 00 m Nagi 
.̂400 zl. 1) i tysz, ż. Fomienko, 2) II- 

lona (21), 3) iJiimave,a (74), 4) Mous- 
uuetaire (51^). Wycol. JSioisstte 
Wygr. w 1 tn. ,n,5 s. łatwo o 2,5 dl 
Tot 6,5, fr 5 1 6,5.

m. 43 8. łatwo o 2,5 diug. T 01. 39,5, 
fr- 13,5 i 8.

GON. 6. Dyst. l.ioo m. Nag* /.00u 
zł. 1, Karola Picton, t. Stasiak, 2) 
Lulu {u ),  3) łkwa (24,5), 4) Prokmę 
(27^). Wycof. lllonc. Wygr. w i n ,  
10 s. 1 łtwo c 3 dług. Tot. 14,5, fr. 7 

GON. 7. Dyst. l oOO w Nag, 
J-000 zł. () Łoza, ź Fun.ienkc ff 
Morwa (202 5), 3) Moutardc (44,5),
■ -- - 5) Dokej (20,5' 6)

12 i 10 « fr I ; h i  , ,O N * 8* Dy • MOr ?r 1 mnOki r, H I zł. 1) Iffar, j. Kto: lewski, 2) Ccr.tur ą
1 0 1  4' y *' 1 'lfK) ( 10-5>, 3) Tasfnąąia (54,5), 4) Purzes
1-800 - |) Dworna, ż. KuSZiik:-, c, 2 ) (^d), 5 )  Nicctńie (29), 6 ) Nigritta

°un.0Ut,te f4u-5f* I )  pes*łi *»> (93,5). 7) Royal Fos (232,5), 8) Nedill
Napok (14), 5) Wawrzyn (44,5), b) (30) W ygr. w 1 ffi, 12 s. łatwo o 2,5 
Par- Benet (19 ,̂5), 7) Oovil (31,5), S) dłu' Tot. 75,5, fr. 12. 6.5 i 1!,5 
Dziewanna (299.5). Wycof. 'rletta. oO N  9 D^s! 2-lGd m. N-gr. ) 800 
Wygr w 1 m. 11 s. łatwo o 3,5 dl. z(. ,) Rewers, t. Om, 2) Inka (io), 
Tot. 17, fr. 8, 12, 15- iż) H. mor (53,5). 4) Giorgetta (79).

GON. 5. Dyst. 1G00 ni. Nagr. 5-000 w.ysof. Latona, Korea II i Lysa GOha 
Zł, 1) Nai.-wka, ż. Gili. 7) I :e (12). Wygr w 2 m. 23 s. vz walce o pół 
3) Ariana (18), 4) Grand beigneur dłtig. fot. 10, fr. 5,5 (5,5.

mas: Scena obłąkan a Ofelii z uy
„Hamlet” —  wyk. E Eandrowska- 
Turska. W. A Mozart: Uwertura z 
op. „Don Juan” — wyk. ork 22.00 
„Lyzka do butów” -  hum. reska w 3 
dalogach ). Czyścięckiegi (nowi wy­
konanie) 22.30 Muzyka tan. (p l ).

Niedziela, II października.
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Pou Two­

ją ubror 8.03 Audycja dla wsi; 
8.50 Dzien. por.

9.00 NABOŻEŃSTWO Z KOŚCIO

kiestra. W przerwie —  Przegl.
14.00 Muzyka (pl.).

14 i0 .Międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne”. Transtn. ze Stadionu 
Wolska Polskiego w Warszawie,

14.30 Koncert solistów. Wyk. I. Gie- 
raltowska (snuranj, M jonasówna 
(fuitepan), T. Lifuii (wiolonczela).
15.30 „Aud dla wsi": 16.00 Konc. rekł.
18.30 Fiagment słuchowiskowy z dra- 
mitu Calderona „Czyściec św Patry­
ku —  ™ przekł. i oprać. E. Boye.
17.00 „Podwieczorek przy m krufoi. e" 
—  transm. z sali hotelu .Bristol”. W  
przecie: Pogad. aktualni. 19.00 „Se- 
~on literac.ci rozpoczął się" —  szkic 
lit. A Gaiisa 19.15. Program na jutro. 
19.20 „Barwne dźwięki” (pł.). 20.20 
Wied. sport. 20.40 Przegl. pol’t. 20.50 
Diien. wiecz.

21.00 „n a  w e s o łe j  lw o w -  
j»KlCJ FALI": P. T, ,B )iW 4  TOD 
IKOMTADR ą TKIEM". HIS TORYCZ 
NY FILM KRAJOWE' WYTWORNI 
„8 1 CHANOFI1 M<* W RE2YSERJI 
S7MIRDKA Z  UDZIAł EM KOMET 
EKRANI

2130 „lancet w wyk. Łódzkiej Ork. 
Salon. 22.10 Konc. w wykon. Kame­
ralnego Zesoołu Instrumentalnego Kra- 
kows) egr Towarzystwa Muzycznego 
poa dyr Fr N erycF'y, wokalnego ze­
społu soi stek (pp. Ko/erówna, Twar- 
downa, Ulakot.na, WojJyłówna, Wy- 
robowna) i Heleny Zboinskiej - Rusz­
kowskiej (sopran) (z Krakowa). C

U A 7^ku'fKVw ’  ̂‘ ^ ui. Debussy: Wybrana (na sopran, zespól
solistek i orkiestrę kamer.). B Bartok; 

ii?rTnKB7 W  CHÓR Trzy obrazki wiejske wekatny i ork.
ŚWIĘTOKRZYSKI ŚPIEW Ać BĘDZIE kameralna). 22 40 Muzyka (p * ).

/ c M c m ę m  

y ro jw a m  k o k k ^ m z

DZIERŻANOWSKIEGO
W A R S Z A W A  N O W Y  Ś W IA T  6 4  FR ETA  5

m m
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25 km. od Madrytu
przebiegają 'linie obronne czerwonych

L O N D Y N , 8. 10 Reuter donosi niezwykle ważną linię kolejową, 
z Madrytu: Navalperal znajdują- łączącą Madryt z portami na po- 
cy się w  odległości 60 km od sto- ludniowo * wschodnim wybrzeżu, 
licy, został dziś ewakuowany Dworzec w Aranjuez został czę- 
przez wojska rządowe, które cof- ściowc zniszczony. Inna eskadra 
nęły się do Las Navas. Powstań- nowstańcza zbombardowała po- 
cy bombardowali Navalperal ciąg, wiozący większy oddział rni- 
przez całą ubiegłą noc. Tak samo licji Straty milicjantów wynoszą 
jak  przy fcdobyciu Toleao, głów- 300 zabitych. Natarcie powstań- 
nym powodem niepowodzenia ców w rejonie Naval Peral roz* 
wojsk rządowych pa tym odcinku w ija się niepowstrzymanie i zbli- 
była przewaga lotnictwa powstań ża się do El Nabas i El Escu- 
ców, którzy używali trójm otoro-' 
wych samolotów bombardującycl 
okrytych pancerzem i w  ten spo­
sób osłoniętych od pocisków7 dział 
zenitowych. I

Batalion górników oblegają 
cych Oeiedo wtargnął dziś d o ' 
miasta i zajął kilka najważniej- j 
szych punktów strategicznych. # l 

W  Madrycie przystąpiono dziś 
do prowadzonych w szybkim tem­
pie prac fortyfikacyjnych. Linia 
obronna .przechodzi przez różne 
wsie i miasteczka odległe o 25 
km. od Madrytu

rial, skąd prowadzi szeroki trakt 
w kierunku Madrytu."

szpada
dla komendanta A!ka/.aru

PARYŻ, 8. 10. Prawicowy dzień 
nik „Echo de Paris" ogłosił zbiór 
kę pieniędzy na zakupienie złotej 
szpady dla dowódcy bohatersKiej 
fcałogi Alcazaru w Toledo, g£ n 
Moscardo. -

M o s k w a  z r z u c a  m a s k ę
Znów nota sowiecka >  Lsiiaynis

G ro źn a  lu ła r w tn c jl  H isapaig ii
LO ND YN , 8. 10. Rząd sowiecki 

wczoraj popołudniu doręczył prze 
wodniczącemu komitetu nadzoru 
nową notę, datowaną 7 paździer­
nika i ul rzymuną w tonie bardzo 
ostrym. W  nocie tej rząd sowiccni 
oświadcza, że nie zgodzi się na 
to, aby umowa o nieinterwencji 
stanowiła zasłonę, za którą nie

którzy uczestnicy umowy udzie 
lać będą powstańcom w  dalszym 
ciągu pomocy wojskowej, grożąc 
w przeciwnym razie wycofaniem 
się z porozumienia.

Ultimatum sowieckie jest źró­
dłem silnego podniecenia w Lon 
dynio. Prasa dzisiejsza podkreśla 
mcnezpieczenstwo sytuacji, w  ra-

Rząrf Bluma w walce z rangowe Francji?
Sybir u w ie  k » iu u iu a ilv c z iil rpod o ch ro n ą  wla<ix
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Ewakuatla h?drytu
SE W ILLA , 8. 10. Radiostacja 

powstańcza donosi, że 18 samolo­
tów rządowych wystartowało z

PARYŻ, 8. 10. Prasa i opinia 
publiczna coraz bardziej poczy­
nają interesować się t. zw. „spra­
wą Formisina", posiadającą po­
smak skandalu politycznego, o- 
barczającego obecny rząd.

Przed kilku dniami ukazał się 
w prasie list otwarty pani For-

Maćrytu ao Walencji. Inne ma mism, skierowany do premiera 
teriały wojenne są wywożone ze Bluma, w  którym pudaje ona do 
stolicy koleją. Komunistyczny. wiadomości prenrera, iż mąż jej 
dziennik „Mundo Obrero*' pisze,1 z zawodu aktor, w czasie rozle- 
że jeśli w ciągu tygodnia powstań piania na ulicy w miasteczku 
cy nie zostaną odparci, to upadek Soissons ulotek propagandowych,
Madrytu jest nieunikniony.

Powstańcy znajdują się w nie­
których miejscach w odległości 9 
km. od Bilbao. W  obszarze Sigu- 
enza sytuacja wojsk rządowycn 
jest rozpaczliwa. Ofensywa po­
wstańców trwa w  Asturii, w ob­
szarze Avila  i w Sierra . Gredoa, 
gazie oddział powstańczy zajął 
miasto Escalona. Wojska rządowe 
poniosły ciężkie straty, porzuca­
jąc wiele materiału wojennego, 
m. in. radiostację, 2 lazarety, sa­
mochód naładowany dynamitem, 
a także licznych jeńców, m. in. 
Santa Cruz del Retamar. Rów­
nież wpadł w ręce powstańców 
samochód, wiozący gwardzistów  
cywilnych

Wczoraj bomhardowano M ala­
gę, Madryt, Walencję i Barcelonę. 
W  Bilbao rozstrzelano w  dniach 
ostatnich 150 zakładników.

W  Madrycie mężczyźni w  wie­
ku od 18 do 50 lat są mobilizowa­
ni. Lotnicy narodow1' zrzucili 
przeszło 50.000 odezw na Madryt, 
zapowiadając bombardowanie sto 
licy. Lotnicy narodowi zaatako­
wali milicję ludową w czasie 
przeprowadzania okopów na dro­
dze z Aranjuezu do Madrytu.

Rozpaczliwa oorona 
dviedo

PARYŻ, 8. 30. Z Madrytu dono­
szą, że milicje rządowe wtargnę­
ły i  rozmaitych stron do Oviedo, 
gdzie toczą się obecnie zaciekle 
walki uliczne. Pod naporem kon­
centrycznego ataku milicji, po­
wstańcy broniący się w  puwyż. 
szym mieście już od przeszło 
dwąpli miesięcy, stopn.owo cofa­
ją  się do centrum miasta. Szcze­
gólnie zaciekłe walki toczą się o 
fabrykę broni Vega, w której za­
barykadował się wększy oddział 
powstańców Obsadzone przez po­
wstańców więzienie, zostało nie* 
omal całkowicie otoczone 
oddziały rządowe.

Madryt odcięty od oortów
PAR YŻ, 8. 10 Z kwatery głów­

nej powstańców w Burgos dono­
szą, że operacje przeciwko Ma­
drytowi mają przebieg korzystny. 
Lotnikom powstańczym udało się 
zniszczyć, w pobliżu Aranjuezu

zwróconych przeciw generalnej 
konfederacji pracy, napadnięty 
został przez grupę strajkujących 
robotników, pobity, a następnie 
zauągnięty siłą do jednej z oku 
powanych fabryk, gdzie posta­
wiono go przed anonimowym try­
bunałem robotniczym i po raz 
arugi pobito do utraty przytom­
ności. Pan Formism utracił jed­
no oko, a od czasu tego zajścia, 
które miało miejsce około 20-go 
września, leży ciężko cnory i g r o ­
żą mu poważne komplikacje, jak 
utrata drugiego oka i kalectwo. 
Największe wrażenie wywołał za­
rzut małżonki p. Form5.,sina, iż 
pięciu sprawców tego napadu, 
aresztowanych i postawionych 
przed sędzią śledczym, zostało 
przed Kilku dniami wypuszczo­
nych na wolność, dzięki inter­
wencji ministrów socjalistycz­
ny ch obecnego gabinetu, miano- 
wic;e ministra sprawiedliwości 
Ricarta, ministra spraw wewnę­
trznych Salengro i ministra rol­
nictwa Moneta Ten ostatni pia-

Ankieta, przeprowrdzona przez. wieksze zainteresowanie budzi w . zwłaszcza, iż aresztowani spraw-
szereg dzienników, potwierdziła prasie oskarżenie 
fakt napadu i znęcania się. N a j- przeciwko trzem

skierowane j cy napadu istotnie zostali 
ministrom, I w ypuszczcni na wolność.

nagle

?rc& partii społeczne;
Rew;z‘d w lokalu stronnictwa. Gwałtowna Kamnania socjal-komun«

PARYŻ, 8. 10. Ostatnio rząd Zaznaczyć należy, że po ostatnich 
premiera Bluma wszczął ener- zajściach w pobliżu Parc des 
giczne kroki przeciw partii so- Princes, prasa skrajnie lewico- 
cjalnej, davrnej Croix de Feu. | wa, jaao ro socjalistyczny','^Popu-

Zgtomad/pnie Lig: obiaduje
No;vi CiłoriKjwie Rady I Tryburiaiu Haskiego

G E N E W A , 8. 10. Dziś rozpo­
częło się posiedzenie Zgromadze­
nia Ligi Narodów, Zgromadzenie 
powołało komisję 7-mą (general­
ną), w której skład weszli przed 
stawiciele wszystkich państw, bę 
Jących członkami Ligi Narodów. 
Komisja ma przedstawić zgroma­
dzeniu wnioski dotyczące zbada­
nia sprawy stosowania paktu L i­
gi i innych spraw związanych 
z tym zagadnieniem 

Poza tym wybrano dwóch no-

wych członków Rady Ligi, Chiny 
i Łotwę (52 głosujących). Wobec 
tego wyniku ooa te państwa 
wchodzą do Rady Ligi.

Następnie doKonano wyborów 
sędziów do stałego trybunału 
sprawiedliwości m.ęazynarcdo- 

wej w Hadze na miejsce opróż­
nione przez śmierć p. Schuckinga 
i dymisję p. Kelioga i Wanga. 
Wybrani zostali Hudson (Stany* 
Zjednoczone A. P .), Hammars­
kjold (Szwecja) i Szeng (Chm y).

Bitwa na stokach Karmelu
W alki w  Palestynie nie ustają

JEROZOLIM A, 8. 10. Na sto­
kach góry Karmel wywiązała się 
poważna nitwa między wojskiem 
brytyjskim a oddziałem powstań-

stuje mandat poselski z Soissons i ców arabskich, złożonym z 200 
z ramienia partii socjalistycznej.1 ludzi. Władze wrjskowe wysłały

Pcrozumienie reiistó* z Fiamandami
Konsolidacja ruchu antykomunistycznego w Belgii
BRUKSELA, 8 10. Dziś po pozwoliły na stwierdzenie współ

południu odbyło się zgromadzenie
delegatów partii reksistów i na­
rodowców flamandzkich. Po na­
radzie ogłoszono komunikat, w 
którym powiedziano, że wszczęte 
rcmiędzy przedstaw 'celam i
wspomnianych partii rozmowy

Spokój na Wschodzie
N A N K IN , 8. 10. Po trzech ty- 

pizez godniach groźnego napęcia w  
stosunkach chińsko - japońskich, 
aziś z rana nastąpiło odprężenie. 
Po dwugodzinnej rozmowie po­
między marszałkiem Czag Kai. 
Szekiem a smLasadorero japoń­
skim Kawagoe zawarto porozumie 
nie odnośnie wznowienia roko­
wań, mających na celu poprawę 
stosunków chińsko - japońskich.

WSZYSCY 
GRAJĄ I WYGRYWAJĄ

w kolekturze

„Szukasz szczęścia? — Wstąp na chwilę!
W ARSZAWA, NOW Y <WIAT 63 I ODDZIAŁY

M

ności programu, tak, iż może być 
mowa o współpracy tych dwu u- 
grupuwań dla walki z komun'z- 
mem. Nie oznacza to, że wspom­
niane grupy zjednoczą się, lecz 
teraz nastąpi zbliżenie, które mo­
że mieć doniosłe znaczenie. Koła 
polityczne sądzą, ze ta rowa koa. 
licja Dedzie starała się o porozu­
mienie z frakcją prawicy fla ­
mandzkiej, a nawet z częścią li­
berałów. Pewne kroki w tym kie­
runku już rozpoczęto. Reksisci 
mają w  izbie 2 0  mandatów, a na.- 
rudowcy flamandzcy —  18.

Burza na Bałtyku
G D YN IA , 8. 10, —  N a Bałtyku 

szalała wczcraj burza, która po­
robiła znaczne uszkodzenia przy 
budowie portu rybackiego w Wiel 
kiej W si. Pale konstrukcji drew­
nianej są wyrwane przez nawał­
nicę, a kafary motorowe i parowe 
zalane.

Zachodziła obawa, że motoro­
wiec polsk, „Cieszyn", zdążający 
do Tallina, mógł odnieść jakieś 
uszkodzenia w  czasie burzy

N a  szczęście obawy te okazały 
się płonne, gdyż „Cieszyn" opóź­
nił tylko o parę godzinowe przyj­
ście do Tallina, skąd wyszedł w 
dniu wczorajszym i dziś 
już w  Wyborsru.

liczny oddział wojskowy uzbrojo­
ny w karabiny maszynowe. Pow­
stańcy rozdzielili się na trzy od­
działy. Bitwa trwa w dalszym c ią ­
gu. W  dolinie słychać głuchy od­
głos szrapneli, zmieszany z tur­
kotem karabinów maszynowych. 
Na razie brak szczegółów co do 
strat po obu stronach

Dwaj bracia Arabowie, podej­
rzewani o stosunki z policją zo­
stali postrzeleni dziś rano w sta­
rym mieście w Jerozolimie. Jeden 
z nich zmarł w szpitalu, drugi 
odniósł lekkie rany. Przed dwo­
ma miesiącami został zastrzelony 
ojciec tych Arabów. Zarzucano 
mu, że sprzedaje grunta żydom

W  Haifie arabski inspektor po- 
licyjny odn5ósł ciężkie rany z rąk 
niewykrytyeh sprawców. W e wsi 
Jarah zabity został burmistrz 
Arab, a 5 Felahów zostało ranio­
nych.

Dziś wznowione zostały roko­
wania miedzy naczelnym komite­
tem arabskim a specjalnym wy­
słannikiem króla Ibn Sauda. w 
związku z tym zapanował dzisiaj 
pewien optymizm to do rychłego 
zakończenia strajku.

laire" i komunistyczna „Humani- 
te" rozwinęła gwałtowną K am ­

panię, oskarżającą partię socjal­
ną o przygotowania rozruchów i 
domagającą się jej rozwiązania.

W  kołach politycznych duże 
wrażenie wywołał fakt rewizji, 
jaką przeprowadziły dziś od 
wczesnego rana wiadze bezpie­
czeństwa w głównym ośrodku 
partii socjalnej w Paryżu w pry­
watnych mieszkaniach płk. de la 
Rocque i głównych przywódców 
tego stronnictwa.

Rewizja w głównej siedzibie 
partii trwała od 8-ej rano do 
13-ej w południe. Tolicja zabrała 
liczne dokumenty, rejestry i adre­
sy członków stronnictwa. Ponad­
to dokonano rew.zji w mieszkaniu 
płk. de la Rncque przy ul. Spon- 
tini, gdzie mieści się też lokal 
partii oraz w jego willi prywat­
nej w  Wersalu.

W  kołach politycznycn zaaają 
sobie pytanie, czy rewizje dzisiej­
sze nie oznaczają zamiaru rządu 
przystąpienia do rozw.ązania 
partii społecznej pod zarzutem, 
iż stanowi ona w istocie rzeczy 
dawną organizację Croix de Feu 
pod zmieniorą nazwą.

zie, gdyby Sowiety groźbę swoją 
* -prowadziły w życie i uważałyby 
się za zwolnione od zobowiązań 
niemieszania się do spraw Hisz­
panii. Gazety wieczorne zastana- 
wiają się nawet nad tym, jakiego 
roazaju byłaoy pomoc rząau so­
wieckiego dla frontu ludowego w  
Hiszpanii i jakimi drogami po­
moc ta byłaby ' dostarczana. Uo  
stworzenia podniecenia przyczy­
nia się również demarche, doko­
nana dzisiaj rano u zastępcy pie- 
miera Nevilie Chambu daina przez 
delegację komitetu Labour Party. 
Komunikat oficjalny, wydany 
przez urząd premiera o tym de­
marche, stwieraza, że przedstawi­
ciele brytyjscy w komitecie nie­
interwencji zdają sobie całkowi­
cie sprawę z niebezpieczeństwa 
jakie wynikłoby, o ile sytuacja 
nie została natychmiast wyjaśnio­
na.

loONDYN, 8. 10, Nota rządu so. 
wieckiego, zawierająca groźbo 
wystąpienia z komitetu nadzoru­
jącego wykonywanie układu o ne­
utralności w  sprawach hiszpań­
skich bęuzie omawiana na ju ­
trzejszym posiedzeniu komitetu. 
W  kołach politycznych przy pusz* 
.czają, że dojazie do Dardzo burz­
liwej wymiany zdań pomiędzy 
ambasadorem włoskim Grandi.n 
a sowieckim charge d'affaires Ka 
ganem.

Obawa kom^likacyl 
m ^zyparodow ych

PARYŻ, 8. 10. Zapowiedź rzą­
du sowieckiego, że zam,erza wy­
cofać się z układu o neutralności 
w sprawach hiszpańskich, wywo­
łała silne wrażenie w francuskiej 
opinii publicznej i prasie. Panuje  
ogólne przekonanie, że powyższy 
krok rządu sowieckiego ośmieli 
jeszcze bardziej skrajne elemerty 
lewicowe zarówno we Francjs  
jak i w innych krajach i wzmocni 
ich akcję, zmierzającą Jo inter. 
wencji na rzecz rządu madryck,?. 
gó. W  tycn warunkach rząd fnajt* 
cusjci znalazłby się w - n eztf^kle 
trudnej sytuacji a wykonanie je­
go zobowiązań w  sprawie niein­
terwencji stałoby się wątpliwe.

„L ‘Intransigeant“ pisze, że de* 
cyzja rządu sowieckiego może po­
ciągnąć za sobą poważne kompli­
kacje o charakterze międzynarod.
■ T  M k n  wm ■ ■ mm

Aresztowania
wśród narodowców

Po rozwiązaniu odczytu środo­
wego adwokata Kazimierza Ko­
walskiego, w sali Tow. Hygienicz- 
nego przy ul. Karowej, policja za­
trzymała ogółem 14 manifestan­
tów, m. in Zygmunta Jabłońskie­
go, bronzownika (Sto - Krzyska 
15), Zygmunta Olszewskiego, cu­
kiernika (Chmielna 130), Lucja­
na Sikorskiego (Oborze Duże) i 
Henryka Sienkiewicza, robotnika 
(Chmielna 27). Przekazano ich 

ładuje i Sądom Starość.nskim, za zakłó- 
I cenie spokoju publicznego.

Dekrety i rd w rz a d z s n ia
Sprzedaż gruntów
Dzisiejszy „Dziennik Ustaw" 

przynosi dekret Prezydenta R P. 
o odstąpieniu niektórych gruntów 
państwowych na cele budowlano - 
mieszkariowe

Na terenie W arszawy będą mo­
gły być sprzedane grunta w na­
stępujących dzielnicach:

Na Żoliborzu pomiędzy ul. Ko- 
chowskiego, Kossaka i Hozjusza 
oraz pomiędzy ul. Stołeczną, Kra­
sińskiego i Trentowskiego;

na Burakowie, w  t. zw. „Zdoby­
czy Robotniczej", pomiędzy ulicą 
Żeromskiego, Przybyszewskiego.
Kasprow:cza i al. Konstytucji, 
oraz

na Grochówie, po obu stronach 
ul. Ostrobramskiej t. zw. Górka 
Grochcw&ka.

Poza tym dekret upoważnia do 
sprzedania fortu wawerskiego 
gm. Wawer, niektórych gruntów 
w Rembertowie otaz w Dąbrowie 
Górniczej, Gdyni, Krakowie i Lu­
blinie.

W pływy uzyskane ze sprzedaży 
zostaną przelane na Państwowy 
Fundusz Budowlany.

Jednocześnie dekret przewidu­
je bezpłatne przekazanie niektó­
rych gruntów państwowych mia­
stom

Dekrety rolnicze
W  dzisiejszym Dzienniku

Ustaw ogłoszono dwa dekrety 
Prezydenta, dotyczące zmiany sta 
tutu Państwowego Banku Rolne-

cie długów posiadaczy gospo­
darstw wiejskich. Pierwszy z 
tych dekretów nadaje formę pra­
wną zmianom, już faktycznie prze 
prowadzonym (m. in. zmniejsze­
nie kapitału zakładowego Banku 
Rolnego za wydzielenia funduszu 
oddłużeniowego, co dokonane zo­
stało pułtora roku temu), drugi 
zaś dotyczy pożyczek melioracyj­
nych.

Równocześnie ogłoszono jedno­
lity tekst dekretu % 29 paździer­
nika 1933 r. o przejmowaniu na 
własność państwa gruntów za 
niektóre należności pieniężne, z 
uwzględnieniem m ran, wprowa­
dzonych do dekretu nowelą z 14 
lipca b. r.

Stosunek służsowy
nauczyc ell

W  dzisiejszym Dzienniku 
Ustaw ogłoszono rozporządzenie 
wykonawcze ministra oświaty do 
ustawy o stosunkach służbowych 
nauczycielu Rozporządzenie nor­
muje tekst przysięgi służbowej 
(względnie przyrzeczenia) i regu­
luje sprawę zniżki godzin oraz 
zastępstwa kierownika szkoły na 
czas ferii letnich.

Gianiii pozostaje
LO N D Y N  8. 10. Ze strony am­

basady włosku j zaprzeczają ofic­
jalnie wiadomościom o zamierzo­
nym ustąpieniu ambasadora Gran
di‘ego i mianowaniu go guberna- 

go oraz rozszerzenia ulg w spła- torem wyspy Kodos.
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